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l 7 wrześnJa. 1904 r. aroc1złl 
się Paweł Ftnder." W szere­
gu pnywódeów polskiego 
ruchu reobotniCllego jedno 
z czołowych miejsc' zajmuje 
piękna PoStać nJezłcnnnego 
bojownika KPP, współza­
łożyciela, a później sekr.e-, 
tana generalnego KC PPR 
.:.... Pawia Findera. Rewo­
lucyjny świałol)c.gJad i nie.­
zachwiana wierność idei 
marksizmu ·-. leninizmu po­
zwoliły mu na.kreślić wła­
ściwy kierunek walki o WY 
zwolenJe narodowe i spo­
łeczne. Zginał z rą.k hitle­
rowskich- . fa-seystów pod-

Komunikat 
Agencji TASS 
1 MOSKWA (PAP). - Agen­
leja TASS ogłosiła dnia 17 bm. 
następujący komunikat: 

ZgodnJe z planem prac nau­
łiowo-ba.dawczych, w ostatnich 
dniach dokonano w Związku 
Radzieckim próby jednego z ludzie 
rodza16w broni atomowej. Ce­ pracy 

Rad lem próby było zbadam!' dzia- Kraju 
lania wybuchu a.tomowego. 

Podcms próby uzyskano cen f0Zp0Częli 
be wYniki, które pomogą ra- „ • 
dzieckim UCZC«iym J inźynie• wspólzawodnrclwo 
rom pomyślnie rozwiązać za- ku czci 37 rocznicy 
dania w zakresie obrony przed 

atakiem atomowym. Rewolucji 

EKSPLOZJA 
W SZWEDZKIEJ FABRYCE 

llATERIAŁOW WYBUCHOWYCH 
SZTOKHOLM. - W fabryce 

materiałów wybuohowych w 
Bjoerkborn (Szwecja środkowa) 
nastąpiła 15 bm. gwaltoWTla 
eksplozja. " wyni'l<U które) 
część fe.bryki wyleciała w po· 
wi&trze. Dotychczas stwlPrdzo-

1 oo śmierć dwóch robotnLków; 
8 robotników odniosło ciężlde 
rany. A.keja ratunkowa jest na 
razie niemożliwa ze względu "Ja 
niebezpieczeństwo nowych WY· 
buchów. 

ZMIANA NA STANOWISKU 
PRZEDSTAWICIELA FRANCJI 

W RADZIE NATO 

Paidzlernikowej 
MOSKWA (PAP>. - W 

Związku Radzieckim rozpo­
częło się tradycyjne współza­
wodnictwo socjalistyczne dla 
uezczenła zbliżaJą.cego się ogól 
uonarodowego świeta - 37 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
ne) Rewolucjf Październiko­
wej. 
Załogi a.kładów pnemysło­

WYCh zobowłązujlł się do przed 
terminowego wykonania pla­
nów paiistwowycb, do zwięk­
szenia wydaJnoici pracy i ob­
niżki kosztów produkcji. 

Zakończenie 
, 

rozm o w 
Eden-Mendes-France 

PARYZ. - Premier Mendes- PARYŻ (PAP). - W czwar­
France postanowił dokonać tek wieczorem brytyjski mi­
zm!any na stanowisku starego nistett' spraw zagranicznych 
przedstawiciela ~·raacjl w Ra· .,,_, i · f ki 
dzte OrganizacJi Paktu Atlan- c.uen premier . i;ancus 
tvckiego (NATOl. Ze stanowiska Mendes-France ogłostlt komu­
tego ustąpi Herve Alphand. Je· nikat o swych dwudni~ch 
den z czotowyoh we Francji rozmowach pa.ryskich. Komu­
zwolennlków !':WO, który ode- nikat ten ujęty został bardzo 
grał wvbltną rolę w opracowa- . . 
atu układu o EWO Stanowisko ogólnikowo ł nte precyzuJe 
przedstawiciela FrancJI w Ra- stanowiska obu stron co do 
dzle NATO objąć ma dotychcza· omawianych zagadnień. ·ani 
sowy ambasador rrancuskf w też nie podaje konkretnie. 
Kairze Couve de Murville. iakie wyniki udało się osiąg-

nać. 

czas okupacji. 

Serdecznie ich witamy 

Dulles 

ra~d.zi 

Prot. dr W. I. Sp!cyn w plęk· 
nyfn I porywającym przemówie· 
ni.u, nawiązując do tr'adycJI pn:y 
Jaźni łączącej >ba narody, wy-

d • d • ł raził podziw dla dotychcz:.a!;o· O WJe Zl wych osąąnięć naszeąo narodu. 
Jeąo okrzyk: ., „Niech żyje niero-

swego Pup.Ila · I zerwalna przyjaźń pols.ko . ra­
dziecka" przyjęty · został qrzmo­
ten- spontanicznych oklasków. 

~ W Bonn Pównleż serdeczn!e ol<laskiwi>nc 

~ 
prof. Osl'P(>wa, kiedy ta w lmle. 

~ niu kob et radzieckich pozdrowi· 
Vń BERLIN (PAP). W czwar- la kob.Iety polskie, budujące .-a· 

W . f ZWJCl.(2Sf WO ~:nn p~~~~~ta~~~~~m u~X ?'~ęra~m7a:~k~e p~;;~n;~ś~iż!~· spania e Dulles na r".>zznowy z Ade- czące o pokój. ' 
na u erem. Na lotnisiku witali • * · • · · 

I k• h • 1 • go Adenauer i wysoki komi- W dniu dzisiejszym prof. dr 

P o s IC p1ęsc1arzy sarz amerykański w Niem- Spicyn -wygfosi w ·Politechni· 
czech zachodnich Conant. ce wykład dla naukowców 

W k I• CSR Bezpośrednio Po przybyciu łódzkich, a prof. Osipowa od­
ęgfZY po ona 1 Dulles oświadczył dziennika- będzie konferencję 2 pr.acow­

rzom, że przedyskutuje z Ade- nikami kultury i z łódzkim 
W czwartek. o godz. 17.30, rozpoczal się w Sofll między- nauerem . „środki przyWróce- nauczycielstwem. 

narodowy turniej pięściarski z udziałem reprezentacji ZSRR, ni.a suwerenności Niemieckiej O godzi11je 16 znakomita re­
Polskł. CSR. NRD, Węgier l gospodarzy turnJeJu, Bułgarów. Republice Związkowej" i wpro żyserka S. W. Giacyutowa 

Otwarcia łurnJeJu dokonał przewodniczący bułgarskiego wadzenia Niemiec zachodni<-h spotka się z · artystycznym j 
GKKF generał Stojczew. Po odegraniu hymnu · narodowego „jako równouprawnionego par kulturalnym światem Łodzi w 
Bułgarii na ring wystąplli pierwsi przeciwnicy, a mianowi- tnera" do „społec&llości wol- Klubie MPiK. Po w:vkładzie 
cie reprezentacje Węgier l CSR. nych narodów". Giacyntowe'j - część arty-

11 styczna. Po bard2l0 zaciętych wal- poddania C&prłliana. Du es podkreślił, że wobec A. kach, stojących jednak na W lekkopólśrednJej Kudła- fiaska EWO „należy znaleźć 
słabym poziomie technicz- cik wygrał s Iwanowem. rozwiązanie zastępcze". Przy 
nym, zwycięstwo odniosła w wadze półśredniej Dro- sposobności Dulles wspomniał Nowe wsfrzasy 
drużyna Węgier w stosunku gosz pokonał Sardariana. w superlatywach o polityce · 
12: s. w lekkośredniej Płetrzy- i;ządu bońskiego, twi.erdząc. w Alqerze . 

W drugim meczu Polska kowskl wypunktował Kosto- ze ten rząd prowadził stale j · 
walczyła z Bułgarią. Mecz wa. „tak światłą rolitykę, że jego T • 1· I 
ten l)nynJ6sl walne zwYCię· Pierwna przegrana Pol.a- poglądy "zasługują ną wielki rag1czna IS a 
stwo bokserom polskim. ków nastąpiła w wadze łred- szaC'Unek · 

ad i Sta z charakterystyezn:vm komenta· f • 11 • Polacy wystartowali D • n ej: Piórkowski uległ n- rzem na temat na.glej podr6ty 0 18r rOSDle 
spodziewanie dobrze. kowowi. Dullesa do Bonn - z omlnlecfem 

W wadze muszeJ K111der W półcłężldej Grzelak wy- Paryża - WYstapll dzłenllłk „Der 
'ni ęd J Tagesspłe![el" - organ amervkail-

11'7r&Z e oszcz za ~ swe grai s Andrejewem. skich władz okupacvJnych. Okre-
slły, wygrał z Zacbarowem. W ostatnJej walce nie za- śla on te podróż Dullesa jako ,,de 

W koguciej Murawski wY- wiódł WęgrzynJak. pokonu- monstracje". która ma wyka.za~. 
-..1 •e Sławowem. '"" Nik I • te „jeśli nawet WaszYtlrton nie "'• - ~ ~~ O ow- chce f nie mote porzucić Francji 

W wadze piórkowej Socze- Tak więc mecz Polska - na korzvść Niemiec. to w kat· 
wiński pokonał Simlewa. Bułgaria zakończył sie wspa- dvm razie ani iąvśll o tvm. by ze 

w lekkiej NiE;dźwiedzki w nial..- ....,.,..,ci...,twem pięs'cia- w.:„Jedu na Parvt noświeca_~ Inte-
"~,_";:; "b "Q 

8 
Z. resv swer:o sojusznika n1emlec· 

trzecleJ rundzie zmu5ll do rzy po.-...c - 1 : kiero". 

PARY2: (PAP). - WedfUra clo­
nles'eń z Or1eansvłłle · (Aląer) o­
stateczna lista z.abttych podczl\S 
katastrof.ałJH!qO łl"Zt$lectla złem! 
obeJntuJe przyl)USZ>Czaml• ołoolD 
1.800 osób. w c:zwartetc odczuto 
w Ot1eansvlłle dwa .,_ wstrzą• 
sy. Zawalił słe jeden dOfft w ·.-. 
bllekeJ wiosce „onte-Notta. • 

., 



Liberat i o n: ~~ds~~/~~~~~ 
Na Targach 

Lipskich 

Dal.ly Express Nie łatwo przekonać ludzi 
: że czarne - jest białe 

N.a Tarqa<:h Ll~lc:h, le~ 
zw;e<Uiło Jut pon.ad pół mH o· 
na os;ób, dużym pa\'to<izen lem 

c:eoszy •Ił paw:1011 po.jr.k'!. 
Na .zdJę<:Ju: fr.aqment p.awt1onu. 

Fot. CAF 

Plany Edena 
i iego podróż po Europie 
nie znajdują uznania 

w oczach opinii publicznej 
PARYŻ (PAP). - Brytyjski m1n11ter spraw za.granicznych 

Eden pnybył 15 bm. do Paryża, gdzie w godzinach wleczor· 
nycb odbył dłuższą rozmowę z premierem Mendes-Francem 
'# sprawie swojego pła.nu przewidujll,Cego remilitaryzację 
Niemiec zachodnich w rama.eh paktu brukselskiego zawarte­
go w 1948 roku między Anglią, Francją, Belgią, Holandii\ I 
Luksemburgiem. „Plan Edena" przewiduje włączenie do 
paktu brukselskiego prócz Niemiec zachodnich również i 
Wioch. 

Priasa pacyska uważ.a, że roz 
mowy Edena w Parytu ~ą 
„najtrudniejszym etapem" je­
go podróży IPO Europie. Więk­
szość gazet paryskich w mniej 
szym lub większym stopniu 
!krytykuje „plan Edena", Pod­
ikreśliając, że nie gwarantuje 
on niezależności i beiipieczeń-

Ctenq Kai-siek 
zmfenił Taiwan 
w iedno wielkie 
-«ięzien ie 

Relacja 

człowieka · 
któremu udało się 

• uciec 
PEKIN (PAP). -W jednym 

i?; dziennik&w wychodzących w 
Fukien ukazał się artY'kuł 
chińskiego działacza kultura!~ 
nego Su Fei, któremu udało 
'się i;biec z obozu koncent.ra­
cyjnego n.a Taiwanie. 

Autor artykułu stwierdza, 
że rpod terrorystyomymi rzą­
dami Czang Ka-i-szeka Tai­
wan stał się jednym wielkim 
obozem koncentracyjnym. 

Wlęziooia są tak przepel-
111ione niewi:nnymi ludżml, że 
oprawcy czaingkaiszekowscy 
uciekają się od czasu do cza­
su do masowych mordów, za­
bijając i grzebiąc żywcem 
więźniów, aby pomieścić no­
we ofiary. 
Więźniowie stłoczeni Po 

stwa Francji wobec groźby od 
rodzenia m.iJ.irtaryzmu niemiec­
kiego. 
Przyjęcie „planu Edena" -

pisze dz,iennik „Les Echoo" -
byłoby powrotem do koncepcji 
„europejskiej wgpólnoty o­
bronnej" w formie zł.argodzo­
nej, a rozciągnięcie paktu bru 
kselskiego na Niemcy zachod­
nie „doprowadziłoby w prak­
tyce do włączenia ich drogą 
okólną do paktu a.Uantyokie­
go". D1lien.nik domaga si(l od 
Anglii ba.rd.zliej reaJ.nych gwa­
ranoj i przeciwko arrmii zachod 
niio-niemieckiej. 

Z ostrą krytyką wszelkich 
p1anów odrodzenia militaryz­
mu niemieckiego wystąpll 
dziennik „Liberation". 

„Po kategorycznym odrzu­
cen.iiu przez Francję „europej­
skiej wspólnoty obronnej" pro 
blem nie polega na tym, aby 
kazać nam połknąć tę samą 
truciznę pod inną jedynie ety 
kietą. Problem Polega na tym, 
aby rpoważnie rozważyć, w ja­
ki sposób można uniknąć nie-

Ambasador PRL 
w Korei 
wręczył listy 

uwierzylelnlaiące 
PHENIAN (PAP). - Dnia 1ł bm. 

ambasad<>t" nadzwyczajny 1 i:iełno­
mocny POll!klej Rzeczypospolitej 
Ludowe.I w Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej .Jerzy Sle 
dleckl wreczył listy uwierzytelnia­
jące t>newodn1C2:11cernu Prezydium 
NaJwytsJ\el!O Zl(romadzmla Lucio• 
wego Koreańskiej Republiki Lu­
d:>wo-Demokratycz.nej Kim Du Bo­
nowi. 

Po wreczeniu listów ambasador 
Siedlecki został pr:i:yjęty p·rzez 
przewodniczącel(O Kim DU Bona 
na audiencji prywatnej, 

bezpieczeństwa remilitaryzacji 
Niemiec„." 

„Daily E~ress" ostro kry­
tykuje Eden.a za to, że „wę­
druje po kontynencie usiłując 
namówić kraje zac:1odnie, by 
przyłączyły się do paktu bruk 
selsikie·go w nowym wyd aniu". 
Za.miaczając, że autorzy paktu 
brukselskiego twierdZJi:li w 
1948 roku, że jest on wymie­
rzony przeciwko Ponownej a­
gresji ze s.trony Niemiec -
dziennik pisze: „Ty·mcza<;em 
pakt praponowamy w 1954 ro­
ku sta1wia sobie za cel przy-

wrócen•ie potęgi militiairnej te- --------------------------­
go le.raju. Przewiduje on, że 
Niemcy nie otrzymają roli 
1lbrodniarza w dr.a.macie, lecz 
że zostaną włączone w poci;et 
bohater6w„. Celem paktu jest 
przekonanie krajów, które do 
świadezyły ciosów potęgi nie~ 
mieckie-.i, że obecn·ie llló'i.n.a tq 
potęgę bezpi~le odrbudować. 
Minęło 6 i pół lat od chwili 
podpisani.a pierwszego i:>a·ktu. 
Trzeba będzie o wiele więcej 
czasu, aby przekonać ludz>i, że 
to, co było cz.arne w 1948 ro· 
ku, stało Si<': białe w roku 
1954". 

Pismo gen. Aumerana 
do Mendes-France'a 

Sporo niemiłych ~ rzeczy 
powiedzieli sobie wzaiemnie 
przedstawiciele GS i kolei 

na naradzie 
w Łodzi 

W dniu wcrorajszym odby­
ła się w ŁOdzi w!!pólna narada 
pracowników tran!"p'()rtu cen­

Np. w dniu Hl bm. PZGS 
Skierniewice otrzymał wagon 
cukru - 24 worki były w nim 
pęknięte, a ponieważ wagon 
był nie oczysZC?.Qny Po cemen. 
cie - 100 kg cukru miszc:iyło 
się. 

trali Rolniczej Spółdzlclni z Na naradzie nie brakło taik· 
przedstawicielami PKP. Ce- że krytycznych uwag pod adre 
lem tej narady, zorganiwwa· sem transportowców gminnych 
nej przez WZGS, było spółdzielni. Najwi~ksozym ich 
nawiązanie ściślcJ·szei· współ- niedociągnięciem jest niesdda 

PARY! (PAP). Deputowany d ' ' ' h ' i ' 
Pl·acy pomiędzy placów- anie m1es1ęcznyc i P ęc10-qen. Aumeran wystosował łl•t o- • 

twarty do prem:er;i MendoS· knmi spooycyjnymi PKP a dniowych planów przewoz6w 
Fr„nce'a pisząc m. in.: gminnymi sp5ldzielniamt Zda.rza się też, że niektóre 

„Anqli.a praqnęła w 1949 ,.,,. Jak wykazał·a szeroka d•""- GS nie rozładowują w termi-
ku (w mome.nc'e, q<ly Niemcy J~ · , ~ 
nie byty uz;broJane) paktu kusja zebranych, współpraca nie wagonow . ..-• .oynosi to stra 
brukls.els.k ~o. aby prz„-c:wrota- t.a pozostawia wiele do życze- ty nie tylko GS (brzeba pła-
wić s:ę ewentualnej aqres)l N!e- nia. cić tzw. osiowe), ale i kolei. 
mi...:. D;i::ś til sama Wielka Bry. 
tan'a domaqając się rem lit.al"y· Dużo uwag krytycznych pa- Tak więc na naradzie za-
zacii N em!ec proponuje nam dło na naradzie pod adresem równo jedni jak i drudzy ucze 
anulow.an!• post.anow!eń t9qo kolejarzy. Przedstawiciele GS stnicy powiedzieli sobie wiele 
paktou. WprowAdU)ł\<: Niemcy ló I 'ł j d 
zachodnie :fo pa.ktu bruksel- podali w dyskusji wiele przy· s w n em1 e praw y. - Po· 
s.kleqo izwró<:ono by 1m nle tyl· kładów nkprzestrzegania winno to pom6c w ważnym o­
ko prawo do z;broJeń nil równ; z przez kolej terminów przewo· kresie jesiennego przewożen:a 
Innym! partnerami, al• równ eż zów oraz wypadków niepunk ziemiopłodów do - uspraw-
uz:nano by, że u;i:brojone Niem- • 
cy nie stanowlą nlebupleczeń- tualnego podstawiania wago- nier.la transportu, 
s.twa na pr;i:yuło4ć. Znikłaby o- nów, (g) 

JU&SZONKOWE KUBECZKI 
TUltYSTYCZNE 

Przed kilku dniami w wal'Sz.aw 
ekich sktepac'n „spólnoty P r a­
cy" I MHO uka1.aly sle w sprz:e­
daiv praktyczne I efektowne 
k ieszonkowe kubeczki tur:vstycz­
ne. których pierwszą partie ok. 
6 OOO sztuk wyprodultOWała War­
szawska Spółdzlelnla Pracy „Ra­
d:>ść". 

Kubeczki WYkonane sa z ró:t­
nokolorowe.1 masy bakelitowej. 
Po O<lkrecenlu zewnctrzneJ na~ 
kr:vwl<\ w:Vsuwa sic wcwn11trzne 
3 części ruchome. Jćtórc tworzą 
kubek o POlemnośct normalnej 
szklankl. Po utyc\u kubek z Po­
wrotem motna zsunać. a uo zam 
knieciu tworzy : • niewielkie 
pudełko. 

0A.NTOLOGIA POEZJl 
POLSKIEGO OSWlECENlA 
Nakładem „czytelnika" uka­

zała sle ostatni:> na pólkach 
k.-le,car&klch obszerna, odznacza­
jaca ste eatetyczna srnta J?ra!lcz­
na an~olol{la: „Poet.Ja polskiego 
Oświecenia". 

Antntogla, która 01>racował t 
opatrzył wsteoem Jan Kott. za­
wiera utwory ktlkudzleslęclu 
poetów z okresu nolsk\eAo Ośwle 
cenia. sa to m. 1n. utwory Drut 
backlej, :tasli'l!klel!O, Trem'oec­
klesw. Karniń.,kieJ?o. Krasic~· 
go i Bogusławskiego, 

Dwie jaskinie 
odkryto 
w Pieninach 
Członkowie Sekcll Turystyki .Ta· 

sklniowei PTT-K w Zakopanem 
przeurowa<izlli ostatnio i;7.creg ba· 
daf1 w re.Jonie Pienin. W wyniku 
tych badań zosfaly odkryte dw1e 
dotychczas nieznane jaskinie typu 
szczellnowe110. Pierwsza z nich po 
siada pn.eszlo 60 m długości, a ko 
rytarze dru~lel ciągną się na dłu­
g:>śei Ok. 100 m. 

st&tnla ąw.arół<nc]a .automatyCT• Zdarza s'o czosto łe -cow 
nel lnterwen<:jl, l<tór•I .ł.nq\• a . h, " • ·• „.u -
miałaby ud;i:lellC Francji 1 Ben..· mcy kolei nie przestrzega~ą 
luxowl na wyJMd•k aqrHJI nie- przepisów ostrożności przy 
mleck eJ. Któż może uwierzył, że przetaczaniu wagonów, na sku 
n.a$t9pnle f>Opr-Dz NATO motna tek czego wiele towarów nlP 
byłoby oqr1nlcz;ył zbrojenia nie· . " 
mlecl<l•l" c2y się. 

Adenauer 

JeśJi się nie nauczymy 
będ~iemy płacić 

nie 

rezygnuje 
- Zeby lllł łYI• 

ko ••twierdzili 
kilka d:v...UJL.. a 
betfę mó1:1 wzlać 
FrancJe w ewe 
ramiona„. 
(Rys. Mitelber11er 

.,Huma nlte"l 

i to słono 
Tym. razem Sttla był4 peł­

na. Na konferencję zwołaną 
dl.a omówienia stanu bez­
pieczeńat'Wa ruchu dr0fl<1We­
go w Łodzi przybyli ntemai 
wszyscy zaproszeni. 

„Tydziet\ naukt chodzenia", 
który trwać będzie od 20 d~ 
25 bm. W tym czasie około 
2 tystęcy aktywistów, obslu­
gujqcych wszystkie dztetn\· 
ce miasta, poucuić będzie ło· 
dzian o przepisach ruchu 
drogowego. 

trzydziestu w maleńkich ce­
lach, są dzie::>iątkowani przez 
choroby spowodowane nieludz 
kim! wa.runkami życia i cią­
głymi torturami. Oprócz cięż­
kiej pracy, więźniowie zmu­
s~ni są do uprawiania cały~ 
mi god~inami „ćwiczeń fizycz­
nych" pod piekącymi pi-omie­
niaml słońca lub w czasie u­
lewnego deszczu. Ci, którzy 
mdleją w czasie takiej „gim­
nastyki", są bezUtośnie kato­
wanL 

O pewnych pięciu .7a!'!adach Eisenhowera 

Już ten fa,kt lwtadczv, Je 
poważnie zabrano się do u­
reguLowania tak ważnego 
zagadnienia. Bo wyobraźcie 
sobie, że w tym roku (do 15 
bm. włącznie) na ulicach. Ło­
dzi wydarz11lo stę więcej wy 
padków, tt~ przez caly rok 
ubiegły i że znaczny procent 
osób, które zgin.ęly pad ko~ 
lami pojazdów, stanowHu 
dzieci. 

Ale tym razem nie skoń­
czy się na t1)godniu. Na. 
wczorajsze; k01't.ferencji po· 
stanowiono kontynuować tę 
akcję, z tym, że po okresie 
nauki zacznie się ścU{gać 
mandaty. Ale już nie w wy­
sokości 10 czy 15 złotych, 
iecz powyżej 1501 

W akcji nauki chodzenia 
prowadzonej w okresie „Ty­
godnia" pomogą również kie 
rowcy. Tak np. szoferzy 
MHD zadekLarowali swój u­
dział w trójkach spolec:· 
nych, a niewątpLiwte za ich 
fY'ZYkladem pójdą kierowcy 
innych zakla.dów pracy. 

Pod flagą „antykomunizmu" 
próbują kontynuować swą skompromitowaną politykę Nielepsze są warunki parnu­

jącc Pom obrębem więzień i 
obozów koncentracyjnych. W 
miastach i na wsi roi się od 
IPOlicH i tajrnych agentów. Ma 
sowe aresztowania są na po­
rządku dziennym. Czasami a­
reiratuje s•ię jednego dnia 4 do 
5 tysięcy osób, nie oszczędza­
jąc nawet małych chłopców i 
starców. 
Ludność Taiwainu nie daje 

się jednak sterroryzować. Mi­
mo okrutnych prześladowań , 
na murach domów i na słu­
pach telegraficznych pojawia­
ja się stale napisy: „Precz ze 
zdrajcą Czang Ka.i-szeklem!", 
,.Amerykanie, "ynoście się z 
Taiwanu!" 

Ambasador 
Granie wski 
przybył do stolicy Laosu 

MOSKWA (PAP). - „Prawda" 
zamieszcza artykuł pt, „Agre­
sywna polityka pod flaga anty· 
komunizmu", w którym stwier­
dza ro. In.: 

Wszyscy ci tud:de, kt6rym Jest 
droga sprawa pokoju, z radoścl.4 
powitall dwa najważniejsze wy­
darzenia bieżą-cego roku: położe­
nie kresu wojnie w Indochinach 
oraz odrzucenie pnez francu­
skie ZKroma.dzenie Narodowe u­
kladu o i::wo. Wydanenta te o· 
ceniono wszędzie jako niewat• 
pllwy wkład do dzieła utrwale­
nia pokoJu, jako zwycięstwo sll 
pokolow:vch. 1tt6re data do o.sła­
blenia naPlecla mlcdzynarodowc­
go. Tylko kolom nadzącym UE!A 
nie spodobały się te wydarz~n;a. 
Politycy I publicyści. wyrazaJa­
c;v punkt widzenia. tych k61, ~e· 
nili zarówno za.przestanie woJnY 
w 1ndochlnach. Jak odrzucenle 
nn:cz francuskie z1romadzenle 
NarOdowe Układu o EWO jako 
.. poważna kleske dyplomacji 
a.meryl<ań~klcj", 

Niedawno - kontynuuje 
„Prawda" - prezyden~ Sta­
nów Zjednoczonych E!Senho 

Amba.sador Granlewskl, przed- ali ł bl y 
•tawlcjcl PRL w Mi~zynarodowel wer z.an zowa pro em 
Jtomlsjl Nadzoru I :Kontroli w poUtyki zagranicznej na zjeź 
Laosie. przybył dnia 14 wl"Ześnta dzie organizacH „legion ame 
br. do stoUey Laosu - Vientiane. rykańs.ki". Należy podkre-

J&k wiadomo. ambasador Oi;ro-
dzlńskl 1 ambasad<>r Grosz. nrzcd- śl!ć w szczególności, że W 
lław!.ciete PRL w Komisjach Nad przem6wieniu wygłoszonym 
wercz;rch w Wietnamie I Kambod- na tym zjeździe prezydent 
b, orzebvwaja już w Hanoi ! 
Phnom-Penh. Eisenhower przyznał, iż ame 

J. ŁODZKl EXPRESS ILUSTROWAN~ nr 222 ~325). 

rykańskie plany utwoneni.a 
„airmii europejskiej" ponio­
sły fiasko. Wyliczając prak­
tyczne kroki dyplomacji ame 
rykańskiej prezyden,t ELsen­
horwer, w istocie rzeczy, nie 
mógł wskazać 11111i na jedno 
je.i konstruktywne osiągnię­
cie. 

Stawiając ważną sprawę 
dalszych perspektyw polity­
ki zagranicznej USA, prezy­
de!l't umał za konieczne sfor 
mułować, jak się wyraził, 
„pięć zasad", które, jego zda 
niem, odpowiadają „progra­
mowi osiągnięcia pokoju". 

„Praiwda" wskazuje, że 
bli1sze zaZ!Ilajom!enie Silę z 
tymi zasadami dowodzi, że 
nie mogą one bynajmniej 
przyczynić się do osiągnię­
cia pokoju. Raczej wprost 
przeciwnie, przyczyruiają się 
tylko do daaszego zaostrzenia 
sytuacj.i międzynarodowej. 
Chodzi o to, że wszystkie te 
zasady sprowadw.ją się, w 
istocie rzeczy, do jednej je­
dynej teey: jakoby stanom 
Zjed~oczonym ~ ich sojusz-

nikom zagrażał ,,komun1zm 
międzynarodowy" i jakoby 
tę rzekomą groźbę można 
było usunąć drogą zdławie­
nia przemocą komuni,z;mu za 
równo w Stanach Zjednoczo 
nych, jak i za ich granica-
mi. 

Nietrudno stwierdzić 
pisze w ~ończenri.u „Praw­
da" - że „zasady" wymle­
nicme przez Eisenh()Wera nie 
wnosza niczego nowego do 
polLtyki „z pozycji sily" pro­
wadzonej przez Stany Zjed­
noczone. Nowe w tym prze­
mówieniu jest tylko to, że 
zawiera ono nierziwykle silną 
dawkę frazesów o pokoju, co 
stanowi ostry kontrast ze 
w:mnagającymi się ostartnio 
próbami dyplomacji amery­
kańskiej montowani.a coraz 
to nowych agresywnych blo 
ków militarnych. Polityka 
amerykańsk.a „z Pozycji si­
ły" doznaje fiaska nie tylko 
w stosunkach ze Zwiąl'lkiem 
Radzieckim i krajami obozu 
demokratycznego, lecz rów­
nież w stosunkach z sojusz-1 
nlkami USA. 

Sktonilo to czynniki odpo­
wiedzialne za bezpteczeń­
sttvo na3Z'!/Ch dróg do ro.i-­
poczęcia k4mpant\, która ma. 
na celu zapobieganie n.ie­
szczęmwym wypadkom. 
Kampanię tę roipocztl.(e (se) 

Nowe sztuki polsl'-ie 
wchodzą do repenuaru naszych teatrów 

Na sceny teatrów polskich -Jd;i:le w roku b e.tącym sze-req 
nowy<:h sztuk autorów pol91klch. 

Ujl"'Zymy J, Kuśml•l"I<• ,.Rok 1944" - utwór naąr'()dz<>ny na 
teqorocmym lconkUrsle dram•tycznym na s.ztukę wsl>6łcze.s.ną. 
Próby te-J sztuki odbywają się Już w Te~tl"ze D:imu Wojska Pol­
&kieqo w Warsxawle. W poc;zątkach roku przyszłeqo zam!ena 
wystawić ją Panstw. Teatr ~OWy w t.odz. Na sceny nasze we!­
dz e tet sztuka J. Br<>.szkl-lcll:a 1 G, Gottftmana ,,Zaczyna się 
d2l!eń" or•z uti.tka K. Gruuczyń•kieqo „Chata w śródmlegclu" 
- ukaz.ująca rozmach życia w plerwazym s<>cJal\styczinym na­
uym mieści• - Nowe] H1.1<:le. Sztuka ta z.os.tante. wystaw'ona 
w końcu biedo. reku przez Płńst!W. Teatr im. Słowackl~o w 
Krakowie. 

Z• llZ'h.tlc o -pókusn•J tematyce wl•J'&klel -Jd~ na nasze 
sc:..,y: F. Blffllcows-kl•J „C>ru(łl brzeq'', A. Olchy 1 A. Naborow­
.ic •J „BllitowS1<1 w•ród s.woic:h" oraz; J. M. Gls.qeH „Rodzin• 
Pro1*kówu. 

Repertu~r komediowy wzł)oqacą dwie lcomfl<lle: I. Jurq!el• 
wlcŁoW!tJ „Wazys.tlclemu wlnnJ mę.t.czyżnl" oraz L. Rybarskltqe> 
„Kostrtyckl na wylocie", 
UJ~y da.le, w.tukt o tematyce wsp6łezunej St. Otwin(lw• 

llrkieqo „Gwia;rdy i zl<m1la". która m.a być wystawiona w kOfltU 
bleżąceqo ro.<.u we Wrodawlu. Wy&tawtone t•t zostanł\ dWle 
sztuki J, Wlt'skeqo „ZwycięSIŁWo Joanny" w Białymstoku J .,Je­
zioro" w Szc:zeelnle I w Bydqouczy. 



Nie po Io są uchwały 
aby je tylko "odfajkować" 
Z ACZNIJMY od sprawoz 

dawczości. Dyrekcje za 
kładów podległe 

CZPB - Północ obowiązane 
są nadsyłać do dnia 15 każ­
dego miesiąca meldunki z 
wykonywania uchwał konie 
rencji partyjno - ekonomicz­
nych. Tymczasem do dnia 15 
bm. CZPB otrzymał tylko je 
dno sprawozdanie - z Zakła 
du „B" ZPB im. Stalina. 
świadczy to, że dyrekcje 

fabryczne nie prowadzą sy­
stematycznei !.ontroli wyko­
nywani a uchwal i że, jak 
często, meldunki, zostaną spo 
rządzone starą metodą odfaj 
ikowywania, na prędce i aby 
je zbyć. ' 

Impreza 
w Stowarzyszeniu 

Dziennikarzy 
lw sobotę, dnla 18 :=­

w godzinach od 18.30, c·d­
będzie się w Klubie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, cotygodniowa im­
prt.Ga pn. „Raz w tygod­
niu" z udziałem Leny Wil-
czyńskiej. I 

~ 

~ 
MAGNIEN M.11.RIUS: W CHIN.11.CH 

(w kraju 600 milionów) 

Książka u1<>azu)e światowo· hl· 
story<:zne znac~ie re-wo/ucJI 
ch.ińsJ<leJ I d.aj& barwny obraz %y 
eta republiki ludowej w po<:Z<\t· 
kowym okresie Jej istnienia.. 

Znalazły tu wsze<.hs.tronne o­
świetlenie zaqadnle<n a demokra­
tyczme) orqainizacji przemysłu, 
a.ntyfeudal.nej refonny rolnej l 
qłębol<.lch przemian łculturamych 
SWIW)'Ch Chin. 

Autor nie oqranlc.za •ft do za. 
ąadn eń współczesnych, .rtłe •1..­
q.a ąłębolco do hlstorl! nal"odu 
chirls.kieqo, do tradycji walk r• 
wolucyJnych i ruchu inarodowO· 
wyziwoleńczeqo, kferowaneąo 
przez: Komunistyczną P.al"'tlę 

Chlin. Książka jest dl.a c;ryte+n"ka 
polsldeqo pocli!""ęcznlłdem wiedzy 
o Chinach Ludowych, zaw1„ra bo 
w iem prze-boąaty materiał d4.a 
tych wnystkich, którzy Interesu­
Ją s'ę z.aąadinleniami chtńsldmi. 
Wyd. KIW, cena zł 8. 

Sporo czasu minęło, bo prawie 3 miesiące, od pierw­
szych tegorocznych konferencji partyjno - ekonomicznych 
w łódzkich zakładach pracy. Miały one na celu ujaw­
nienie wszystkich możliwości poprawienia jakości pro­
dukcji, a przede wszystkim obniżki kosztów własnych. 
Zastanówmy się więc, jak wygląda w przemyśle np. ba­
wełnianym wykonanie uchwal podjętych na tych konfe­
rencjach, a stawiających załogom konkretne zadanie. 

• * • 
W ZPB IM. HARNAMA 

gdzie od konferencji partyj­
no - ekonomiczneJ nie minął 
jeszcze miesiąc, przeprowa­
dzono kontrolę wykonania u­
chwały. Jest to bezsprzecznie 
objaw pozytywny, zasługują 

cy na podkreślenie. Ale i tu 
taj można wyłowić wiele nie 
dokładności. 
Weźmy tkalnię kolorową. 

Jeden z punktów uchwały na 
kłada na kierownictwo zakla 
du oraz aktyw partyjno -
związkowy obowiązek jesz­
cze intensywniejszej pracy 
polityc:zmej wśród robotni­
ków. Chodzi o to, aby każdy 
tkacz czy prządka zdawali 
sobie sprawę z zadań, jakie 
przed nimi stoją, aby przede 
wszystkim tak organizowali 
robotę, by była ona coraz to 
lepsza, przynosząca coraz to 
więcej korzyści. 

W radzie zakładowej dużo 
opowiadają nam o tym „u­
świadamianiu". Niewątpliwie 
coś się w tej sprawie w fa­
bryce robi, skoro w protokó­
le napisane jest, że odnośne 
wskazanie uchwały zostało 
spełnione. Ale przecież nie 
można przejść do porządku 

dziennego nad tym, że pierw 
szy z brzegu mąż zaufania 
- Danuta Rokicka, ze zdzi­
wioną miną odpowiada: 

- Czy słyszałam coś o u­
chwale? Coś tam obiło mi 
się o uszy, ale co - nawet 
nie wiem. 

- A czy w waszej grupie 
związkowej wszyscy tkacze 
pracują jak należy? 

- Nie - odpowiada Rokic 
ka - ale to są ZMP-owcy. 

- A oni was, jako męża 
zaufania, nie interesują? 

- No niby tak, ale z nimi 
ma mówić nasz przewodni­
czący, - po linii ZMP - do 
daje_, 

Tkaczka Janina Adam.i 

czewska, która stale przekra­
cza normy, stwierdza, że mąż 
zaufania jej grupy - Hele­
niak - nie robi odpraw. Wi 
dać to zresztą choćby z te­
go, że ta sama Adamcze~­
ska, trzy tygodnie zaledWle 
po konferencji, której obra­
dy toczyły się głównie wokół 
oszczędności surowca i arty­
kułów pomocniczych, z ca­
łym spokojem spaceruje po 
rozsypanych po ziemi szpul„ 
kach, 

• * • 
- Czy egzekutywa organi 

zacji partyjnej stawiała na 
porządku dnia sprawę wyko 
nania · uchwały konferencji 
partyjno - ekonomicznej? -
zapytuję w kierownictwie. 

- Teraz? - pada odpo­
wiedź. - Teraz mamy waż„ 
niejsze sprawy na głowie .. , 

* * • 
Również 

W ZPB 
IM. DZIERZYNSKIBGO 

gdzie od konferencji minęły 
dwa miesiące, na egzekuty­
wie me analizowano wykona 
nia uchwały. Nie widać też, 

aby komisja agitacyjno - pro 
pagandowa robiła cośkol­
wiek. Brak jest „błyskawic" 
czy innych form propagandy 
wizualnej, która by informo­
wała załogę o przebiegu wyko 
nywania wskazań konferen­
cji itp. Nawet fabryczny ra­
diowęzeł, jeden z lepszych w 
Łodzi, od miesiąca nabrał wo 
dy w usta, bo kierownik był 
na urlopie.-

A przecieź zorganizowanie 
konferencji partyjno - eko­
nomicznej i podjęcie uchwa­
ły - to tylko Pc>fowa rQboty. 
Wielka aktywność załóg, ja­
ka ujawniła się w trakcie 
przygotowań do konferencji, 
powinna znaleźć również 

swój wyraz w ustawićznej 

walce o obniżkę kosztów wła 

snych, o polepszenie jakości, 
podniesienie kwalifikacji za­
wodowych, w stałej kontroli 
wykonania postawionych za­
dań. Nie sposób uzyskać tego 
zza biurka, bez wciągnięcia 
do walki całej załogi, bez za 
poznania każdeg" z ciążący­
mi na nim obowiązkami. 
Należy wziąć przykład z 

Zakładów Chemicznych w 
Dworach, gdzie oprócz prze­
szkolenia robotników, opraco 
wano, w myśl uchwały, okre 
sowe plany dla każdego sta 
nowiska roboczego, zaopatru 
jąc pracowników w tabliczki 
na których wypisane są „mo 
je zadania w walce o obniże 
nie kosztów własnych". 
Również 

W WZPB IM. 1 MAJA 

od kilku dni trwa robota nad 
opracowaniem planu wykona 
nia uchwały, przygotowuje 
się gazetki ścienne, robi spe 
cjalne zebrania aktywu par­
tyjnego i związkowego. 

Ale w tychże samych za­
kładach nie ma należytej 
troski o wnioski racjonaliza­
torskie. W tym też należy 

szukać przyczyny niepokoją­

cego zjawiska, jakie ma tu 
miejsce, a mianowicie: pod­
czas kiedy w okre!>ie przygo 
towawczym do konferencji 
wpłynęło 216 wniosków ra­
cjonalizatorskich, po konfe­
rencji dopływ ich zmalał do 
11. 

T RZEBA, aby każdy czlo 
nek załogi, nie mówiąc 
już o kierownictwie, 

zrozumiał, że jak najszybsze 
wprowadzenie w życie u­
chwal konferencji partyjno­
ekonomicznych - to właśnie 
najważniejsze zadanie partyj 
ne, związkowe i obywatel­
skie, że nie ma w fabryce 
spraw, które by się z tym w 
taki czy inny sposób nie wią 
zały. 

Realizacja uchwał konfe­
rencji partyjrio - ekonomicz 
nych, to w innych słowach, 

stała Walka o jakość produk­
cji o tańszą i oszczędniejszą 
produkcję, a co z tego wyni­
ka - o lepsze i dostatniejsze 
życie dla każdego z nas. 

K. WYRZYKOWSKA 

A bylo to w Phenix-City w stanie Alabama 

N iedawno małe miasteczko amery­
kańskie Phenix-City (stan Alaba­
ma) zostało okupowane przez od­

dzialy ..• amerykańskich sil zbrojnych. 
Nie, nie przejęzyczyliśmy się. Miastecz­
ko zostało rzeczywiscie okupowane. 

O zmierzchu z różnych krańców mia­
sta wtargnęły do niego kolumny cie­
mnozielonych ciężarówek wojskowych. 
Oddziały zmotoryzowanej piechoty szyb 
ko otoczyły gmach rady miejskiej, są­
du i komisariatu policji. Przedstawicieli 
władz miejskich i policję rozbrojono, 
przy czym policjantom zabrano nawet 
palki gumowe i kajdanki. Anulowano 
wszelkie zezwolenia na posiadanie bro­
ni, mieszkańcy zaczęli ją gremialnie od­
dawać. Wkrótce powstały cale góry au­
tomatów, rewolwerów, karabinów; od­
dano nawet jeden karabin maszynowy. 
?ełnię władzy ujął w swe ręce dowód­
ca formacji wojskowej, która okupo­
wała Phenix-City. W mieście wprowa­
dzono stan oblężeniaj 

ZIEMIA OBIBCANA.„ 

Co było powodem całej tej historii? 
Zacznijmy od samego początku. Otóż 

Phenix-City, którego ludność wynosi 
niewiele ponad 20 tysięcy, od dawna 
już cieszy się sławą ziemi obiecanej dla 
gangsterów, fałszerzy pieniędzy, łapow­
ników, wlaścicieli domów gry i domów 
publicznych. 

Cała ludność miasta posiada broń. 
Część mieszkańców używa jej dla do­
konywania przeróimych wyczynów 
gangsterskich, a druga część - dla sa­
moobrony przed gangsterami. Strzały 

rewolwerowe na ulicach Phenix-City 
są równie częste, jak syreny samocho­
dów. Na porządku dziennym są tu 
zbrojne starcia między konkurującymi 

ze sobą szajkami gangsterów, albo też 
między gangsterami i policją, która w 
g runcie rzeczy jest również jedną z 
b and gangsterskich. 
Mieszkańcy tego „uroczego" zakąt-

ka tak ju1' przywykli do tych zbroj­
nych awantur, że nawet nie zareago­
wali na zjawienie się oddziałów zmo­
toryzowanej piechoty. Sądzili, że są to 
przebrani gangsterzy, którzy przyw­
dziali mundury wojskowe, aby doko­
nać poracllunków z władzami. mi.ejski„ 
mi. 

„DZENTELMENSKI UKŁAD" 

Władze stanu Alabama od dawna 
patrzyły przez palce na wszystko, co 
działo się w Phenix-City. Były po temu 
nader ważne przyczyny. Przecież 20 mi­
lionów dolarów dochodu rocznego, któ­
re według oficjalnych danych dawała 
„zorganizowana przestępczość" w Phe­
niix-City - to n.i~ byle co! Dolary te 
były bazą „układu dżentelmeńskiego„ 

między władzami i gangsterami. 
Jednakże nadeszła chwila, kiedy trze­

ba było naruszyć ten „układ". Przyczy­
ną było zabójstwo adwokata Alberta 
Pattersona, który nieopatrznie wysu­
nął swą kandydaturę na stanowisko 
generalnego prokuratora stanu Alaba­
ma. Po tym pierwszym nieprzemyśla­

nym kroku popełnJl drugi, który oka­
zał się dla niego wriicz fatalny. Patter­
son ośiwiiadczył. mianowicie, że „wymie 
cie wszystkich przestępców żelazną 

miotłą" i zapowiedział, że rozpocznie 
tę wielką kampanię od swego rodzinne­
go miasta Phenix-City. 

W 24 godziny po tym wystąpieniu 
znaleziono zwłoki Pattersona w · jego 
własnym samochodzie. Jak pisała nie 
bez złośliwości miejscowa prasa, „kam­
pania przeciw przestępczości zakończy­
ła się, zanim jeszcze została rozpo­
czeta". 

Morderca czy też mordercy nie zo­
stali - rzecz jasna - wykryci. Wyda­
wało się, że „kampania przeciw prze­
stępczości" spalila calikowicie na pa­
newce. 

Ale stało się inaczej. Wieść o zabój­
stwie Pattersona, które było dla miej­
scowej prasy kolejną sensacją krymi-

nalną, wybiegła daleko poza granice 
Phenix-City, a nawet stanu Alabama. 
Aby zapobiec ujawnieniu niektórych 
drażliwych szczegółów „układu dżentel­

meńskiego", gubernator stanu Alaba­
ma, niejaki Gordon Pearson wyszy­
kował ekspedycję wojskową, polecając 

· jej „położyć kres bezprawiu, terrorowi 
i nieporządkom, które ogarnęły ten re­
jon", 

.JASKINm GRY I STRZAŁY 
REWOLWEROWE 

Czy coś się zmieniło dzięki tej „oku­
pacji"? Tyle co nic. Tak, jak dawmeJ 
zapalają się tu o zmroku neonowe rP.­
klamy jaskiń gry i domów public2rr1ych, 
a mieszkańcy miasta nadal wymienia­
ją - wraz z powitaniami - strzały 

rewolwerowe. Wreszcie - tak jak da­
wniej płyną dolary do safesów wła­

ścicieli „syndykatu" świata przestęp­

czego. Amerykańska piechota zmoto­
ryzowana uznała, że lepiej będzie ska-1 
pitulować. Przecież o wiele przyjem­
niej jest otq:ymywać dolary, aniżeli 
skierowanie do świata pozagrobowego, 
jak to się przytrafiło jednemu z orga­
nizatorów ekspedycji, kierownikowi 
wydziału bezpieczeństwa publicznego, 
Sullivanowi: padł on ofiarą umiejętnie 
przygotowanej katastrofy samochodo­
wej. Równocześnie córka gubernatora 
Pearsona otrzymała anonim, którego 
autorzy zapowiadają, że wkrótce „roz­
prawią się I z nią". 
Komentując akcję gubernatora Pear­

sona, który dał rozkaz okupowania mia­
sta, mer Phenix-City, Rease, określił 

ją jako „w najwyższym stopniu obu­
rzającą" i stwierdził: 

„Moim zdaniem, nie było żadnych 
podstaw do takiej akcji. Przecież Phe­
nix-City jest najspokojniejszym mia­
stem w stanie Alabama". 
Być może, że Rease ma rację. Ale co 

wobec tego dzieje się w innych mia­
stach błogosławionego stanu Alabama? l 

M. Słurna. 

'• 

Wspaniałe 
Huraganem 

widowisko 
oklasków 

nagradzała pubJiczność łódzka 

występy Zespołu Muzyki, 
Pieśni i T ~iica Arą.ii Radzieckiei 

N;esforny kU<:hcik znów tańc:cy z żołnierzami. Za chwilę bę­

dzia krył się pr.ze<I kucharzem. 

W SZVSCY · na pewno 
znają . popularną 

. piosenkę „Na lewo 
most, na prawo most", 
wszyscy slyszeli ją niejed­
nokrotnie. Ale nigdy do­
tychczas w takim wyko­
naniu, jak przedwczoraj: 
śpiewaną przez solistę i Ze 
spól Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej. żadni też z 
dotychczasowych wykonaw 
ców tej piosenki nie otrzy­
mali tak hucznych braw. 

Łódź gościla przedwczo­
raj Zespól Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej. Entuzja 
styczne przyjęcie i huraga­
nowe oklaski, jakimi pu­
bliczność na.gradzala ich 
występy - byly naprawdę 
zasłużone. Piękne rosyjskie 
i ukraińskie pieśni żolnier­
skie, pelne dostojeństwa i 
powagi, t:i jednocześnie li­
ryzmu i śpiewności tak cha 
rakterystycznych dla muzy 
kalnej natury ludzi radziec 
kich. - pieśni narodów bu­
dujdcvch. socjalizm, ch.wyta 
ły za serce. 

Plynęly na zmianę pieśni 
radzieckie i polskie: „Ka­
sia", „Marsz I Korpusu", 

„Tam za górą jest strażni­
ca.". 

Na specjalne wyrozme­
nie zasb.t.giwały ta1ice. Były 
to taneczne humoreski, try­
skające werwą i dowcipem, 
Szczególnym powodzeniem 
cieszył się tan·iec kucha.rza 
i kuchcika, w którym ku­
charz mial · mnó~two· klopo­
tów. Kuchcik tańczyl wciąż 
z żolnierzami, zaś w kuch­
ni przypalał się · obiad. 

I na zakończenie - wiq• 
zari.ka tańców polskich i ra­
dzieckich, przeplatających 

się wzajemnie, zakończona 
braterskim uściskiem żol­

nierzy radz.ieckiego i pol­
skiego. 

Spotkanie to bylo impre­
zą, która najmoC?iiej utkivi 
nam w pamięci spośród im 
prez tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjafoi Pol­
sko-Radzieckiej. Nic tak bo 
wiem nie lączy, nic tak nie 
pogłębia uczuć serdeczne? 
przyjaźni, nie stwarza tak 
trwałych. więzów, jak bez­
pośrednie spotkania z ludź­
mi, wymiana myśli. osiąg­

nięć kulturalnych, jak cie­
ply uścisk dłoni i slowa: 
do zooaczenia. 

Scena fina.Iowa. Zolnlerz radziecki 1 polski podają 50ble dfo. 

nie w bratersldm uśc sku. 

* 
Na tym zakończylibyśmy 

nasze sprawozdanie, gdyby 
nie... organizacja wieczoru. 
Przyznać trzeba, że bylo 
nam wstyd. Wstyd przed 
naszymi gośćmi radziecki­
mi. Część publiczności, któ­
ra znalazla się w hali Wi­
my zaćhowywala się skan­
dalicznie. Występom zespo­
łu towarzyszyły krzyki po­
jedyncze i zbiorowe w sty­
lu: „Siadać! Ja pani poka„ 
żę!" itp. 

Pięknie to, że wszyscy 
łodzianie pragnęli zobaczyć 
występy zespolu, jednak 
rzeczq organizatorów czyli 
TPP-R było sprzedanie ta­
kiej ilości biletów, którt:i 
umożliwialaby opanowanie 

sc:li i zapewnienie wla§ci-

* * 
wego zachowania publicz­
ności. Jeśli dodamy do tego 
jeszcze, że dekorację sali 
kończono, gdy zespól już 

przybył, to będziemy mieli 
mniej więcej obraz organi­
zacyjnej, a właściwie de:::or 
ganizacyjnej części impre­
zy. 

Jest rzeczq wiadomą, że 
w Wimie dość trudno jest 
organizować, że publiczność 
jest niesforna. Widzieliśmy 
już jednak tam imprezy do 
brze zorganizowane. Niech 
to będzie naukq na przy­
szłość i więcej się nie po­
wtórzy. Taka, bowiem orga 
nizacja stwarza łodzianom 
opinię bardzo źle wycho­
wanych. 

T.W. 
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za;;;~t;ł:;~b~~~wych Surowszych kar dla chuliganów! 
T aide listy, Jak ten oto, tek. Cf młodzi chłopcy uśwla oburzenie łodzian w stosun- • Po drugie - uostrzy6 

, 
kt~Srego fragme;i:it ~- domłll sobie, co Im grozi, ku do awanturników I co- wymiar kar dla niepopraw.. 

. m1eszczamy pomzej·'· me gdyby chcieli kroczyć drogą raz częstsza - co należy pod Dych chuliganów i awantur-
< nalezą -~ na~zeJ redakcJI do tych, z którymi się zetknęli kreślić - czynna pomoc wla ników do pozbawiania wol..; 

rzadko~c1. Pisze nam czy tel przed rozprawą. dzom w zwalczaniu tej pla- ności osobistej włącznie! 

Poseł na Sejm PRL, Wanda Goś~:mińska, rozmawia E po­
borowymi. 

N ast.,.ó; podenerwowania szecie do nasze; Tedakcji 
;est calkiem zrozumie.ty jak się wam powodzi w woj 

'W loka.lu komisji poboTowej. sku. 
Iść do wojska - to jednak Zegna.jq.c się z mlodzieżq 
przeżycie. NiektóTzy z ocze- Wanda Gościmińska powie­
ku;ących tu pobOTowych po działa: 
ra.z pierwszy w życiu znaj- - Życzę wam, żeby wasz 
dą się na dłuższy okres cza· Tocznik 1934, byl Tacznikiem 
su poza domem Todzinnym. Pf'Zodującym w Ludowym 
Jednym żal wlosów, inni Wojsku Polskim. 
myśiq gdzie ich los, a ści- - Pok!adanego w nas za­
.śiej mówiąc komisja skie· ufania. postaramy się nie za 
~je. Z początku wszyscy wieść odpowiedzi.al jej 
siedzą stremowani i w mil· Jan BednaTek w imieniu po 
czeniu sluchają co im opo- boTowych. (tes) 
wia.da W an<la 
Gościmińska, po 
sel na Sejm 
PRL, która przy 
by!a tu, na ut 
DąbTowskiego 
23a, aby spot­
kać się z mlo­
dzieżą pobOTo­
wą. 

Powoli ;ednak 
sztywność zni­
ka.. Stara.ją się 
o to przedstawi 
ciele komisji po 
b0'1'owej, LPZ o­
raz... mlodzież z 
XI Państwowego 
Gimnazjum i Li­
ceum, która. 
przysla!a tu swój 
zesp<H pieśni i 
tańca., żeby u­
przyjem11.ić cza.a 
k:>legom idącym 
do wojska. 

. Poma.lu rozwiązują się ;ę­
zy ki. W11starCZ11lo, by jeden 
za.czął, a już sypią się wta-­
nia. 

Ryszard Brosz z ZPB łm. 
Dubois ba.rdzo by chcia.l, 
żeby go pTzydzielano do ma 
ryna.rki wojennej. 

- Bylem niedawno wyde 
legowany służbowo do Mię­
dzyzdrojów - opowiada. -
Ja.ko elektryk Pf'acowalem 
przy zak!ada.niu instalacji 
w budynkach, gdzie mialy 
się mieścić kolonie letnie 
dla dzieci robotników na­
szej fabTyki. AkuTat wypa­
dlo Swieto Morza i maryna 
rze wozili nas :motoTówkq. 
po porcie SwiTI.Oujściu. Po· 
znalem się z marynarzami 
polskimi i radzieckimi. Po­
dobają mi się mundury ma 
rynaTskie i też bym chcial 
taki nosić. O moTzu myśta­
lem już zreszta od dawna 
W 1950 .,. . chciałem się zapi­
sać do szkol'!/ Jungów Mor­
skich, zlożylem nawet poda 
nie i dziś żałuję, że wtedy 
zrezygnowalem ..• 

Je:teli stan zdrowia. nie 
stanie na przeszkodzie, to 
Brosz zostanie na pewno ma 
ryna.,.zem. BaTdziej skompli~ 
kowane ż11cz 1nie ma Kazi-
mieTz Borowski. 

Rys.z.ant Brosz I Kuimlerz Bo­
l'OW.9k oklasku)Ą wystę-ty ze. 
apot.u z XI Glmnaz:Jum l Lk:eum 

w ł:.odzd, 

Tanie jabłka 
kupujemy w hurtowniach 
OZH w Lodzi 
Jabłka ze spadów nie są naj 

ładniejsze, ale z powodzeniem 
nadają się na wino, kompoty 
czy marmolady. OZH dysponu 
je dużą ilością takich jabłek i 
chcąc umożliwić wszystkim ich 
kupno, rozpoczyna sprzedaż 
półhurtową w dwóch swoich 
hurtowniach przy ul. Łagie­
wnickiej 1-3 i Placu Niepodle­
głości. 

Sprzedaż będzie trwała od 
godz. 9 do 15 przez kilka dni. 
Cena jabłek wynosi 80 gr za 1 
kg. Dobrze byłoby, aby wię­
ksze zakłady pracy składały 
zamówienia zbiorowe dla 
nwych p.acowników, ułatwia­
jąc im w ten sposób kupno ja­
błek, 

. Ck) 

Jest on z zawodu teleman 
'terem, a. od 4 lat należy do I 
Zespolu Pieśni i Tańca przy 
Urzędzie Telekomunikacyj­
nym. Chcialby dostać pTzy­
d zial do slużby w lączTI.Ości , Fllharm<mia Ł6<ł:>.tk1 orqanl:ru­
a. le w takie.1· 1·ednostce. któ- Je w dniach 19 l 20 wrzeinla o qodz. 19.30 wielki koncert 
ra ma dobrze postawiony ze „FHharmonia warszawie", w 
spól pieśni i tml.ca. Najchęt proqramie najp ękn !ejsze arie z 
nie.1 poszeiilby do ślaskieqo o·per „Don Pasquale", „Pajace", 
Okręgu Wojskowego, bo tam „Madame Butterfly", „Euqenlusz 

()neqin" oraz. z operehtk „Zem· 
tejszy zespól .1est jednym z sta nietoperza", „Baron eyqa•i· 
najlepszych i baTdzo mu sie ski'<, •• Kraina uśm iechu", "Mi· 
podoba. Swietnv zesnól ma !ość cyqańska". Spiewa Ją 'l towa 
też MaTynaTka Wojenna. rzyszen :~m orklestry zin.ak<>m c 

artyśq Kostrzewska i Finze. 
Po cichu zas!ępnęliśmv • • 

„;ęzyka" Możemy was po- * 
cieszyć, kol. Borowski. i:e Dziś. w Pi<tt~k. o qodz:. 19 z 

t t k 
'

'k okaz)l Miesiąca Poqłęblen a 
nawe o wa.szli' s omu ·1 0 - Przyjaźni Pols·ko·Radz"eck!ej od 
wane i:yczenie bedzie p„aw- będz!e s: ~ w Klubie MP:K Piotr„ 
dopodobnie s1'lelnione. Przy- kowska 86 „W eez:ór przyjaźni". 
f>USZczamy zTes?ta, że napi- Udział wezmą łódz:ey literaci. 
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ni~ .Michał W. z Bednar- Ale co robić z zatwardzia- gi. • Po trzecie - orzeczoną 
skieJ 24: ł.vmi chuliganami, którzy roz Pomoc ta będzie jeszcze karę wykonywać natych-

„o.n:.a 11 wrzemia o qodzl· bój na u licach uprawiaj ą skuteczniejsza, o ile spełni miast! 
n!e 20 wracałem do domu dla · t l t kt' h T • d od h skrócen :a droq1 szedłem przez tak , jak się uprawia jakąś su~ pos u a y, 0 oryc - ego zą a nasz:vc 
park im. H"bnera. w peiwne! dzied zinę sportu? Którzy _ mówmy szczerze - głośno władz każdy uc zciwy lodzie 
chwili dosdo do mn :e dw<Xh jak n iej~ki Jas zczura z Al. wśród spokojnych, uczci- nin, 'Pragnący '"reszcie ~ 
młO<:ly<:h mężczyzn I Jede.n z wy h lud i y go · lk ·t be n ieh, bez naJmn le)szoqo powo- 1 Ma.ia 70, czy wspomniany c z prac. nasze poczuciem ca owi ego z• 
du, uderzył mn ·e z taką s łą. już Czerkawski _ na wy- mia~ta. Są to mianowicie: pieczeństwa odwiedzać po 
że rozel<tł m1 warqę 1 n~ruszył chowawcze słowa czlonko'w „ Po pierwsze - raz na pracy łódzkie lokale, parki, 
dwa zęby". k • ć łki k olegium mają drwiący u- zawsze s onczy z wsze m czy spacerować po ulicach 

Nasze władze, przy coraz 
szerszej pomocy społeczeń­
stwa, od dawna prowadzą 
walkę z tego rodzaju męta­
mi, o których pisze ob. W. 

Oto w ub. środę wieczo­
rem odbywała się doraźna 
sesja kolegium orzekające­
go przy DRN - Polesie. Se­
sja trwała do godz. 4 nad ra 
nem, a przed kolegium prze­
winęło się około 30 typów 
obojga płci, doprowadzo­
nych z ulicy przez milicję 
za różnego rodzaju wybryki. 

Jakie to posiedzenie dało 
wyniki? 

Doprowadzono tu m. in. 29· 
te11n ·eqo Włodz im 'erz.a Czer· 
kawskieqo (22 L'pca 96). tka· 
cza z Północno·Łó<lzl<ieh Za· 
kładów Przemysłu Pasma·nte„yl 
neqo, zatrzymaneqo wraz z 27· 
fet-nim Ma-ksym flanem Matu-
szyń.9kim CZakątna "40), <>bee· 
nie bez pracy. 

Ob.aj zacuopiall przechod· 
n~ów „pr-oszą.c:" o oq feń. cho. 
c ' aż„. m 'eli zapalone pap'ero· 
sy. Typowy chuł :qańs+c! spos.ób 
zaczepki. N.a szczęś<:"e Inter· 
w<>ncja milkii zapob !eqła tym 
razem ~koezynom. 

I oto kolegium orzeka : dla 
Czerkawskiego - 3 miesiące 
pracy poprawczej, a dla je­
go kompana - 300 zł grzyw 
ny. Dopiero w odpowiedzi 
na prowokacyjne zachowa· 
nie Czerkawskiego obecny 
na sali prokurator poleca go 
zatrzymać. 

Dalsza z typowych spraw: 

Jadw'qa Antk ew:cz z uf. 
Ukrytej U, Od dwóch łat bez 
zatrudn ienia, już kllkakrołn e 
odpe>wla<iała przed koleq\um 
za awantury w s'"..an!• nietrzet 
wym, wulqarne słowa f zacz• 
p!an i• przechodn ów. Part ty• 
qodni lub m !e5ifcy temu (ni• 
umYlł.ia o4<re•Ht) ui<arano '­
dwom• m1„1~e11m1 pr.iacy po­
prawc:r•J, ~kt• do dll:I• n'• 
dosłan:ZIOł'IO J•J Jeezeze n.ale.> 
ZIU (I), 

Jaką naue2':kę wynosi z ta 
kich orzeczeń obwiniony? 

Bezsprzecmie, w niektó­
rych wypadkach - gdy cho­
dzi o młodych, nie zdepra­
wowanych jeszeze ludzi, któ 
rzy wplątali się w awantu­
rę pod czyimś zgubnym 
wpływem - wystarczy na­
wet upomnienie, by się ocknę 
li I zawrócili ze złej drogi. 

Było dwóch takich na 
wspomnianej sesji (ob. J. S. 
i D. W .), którzy trafili tu po 

..raz pierwszy i już samo prze 
bywanie w towarzystwie mę 
tów społecznych na koryta­
rzu wywołało pożądany sku-

śmieszek, lekceważace gesty pobłażaniem w słosunku do swego mia;;ta! 
albo wręcz aroganckie odpo- chuliganów. Sergiusz Klaczkow. 
wiedzi? 

Wątpliwe bardzo, by od­
niosły tu skutek te same 
sankcje, które stosuje się do 
tych, którzy rzeczywiście 
zbłądzili i swą szczerą skru­
chą dają gwarancję popra­
wy. 

Maria Judina i Michał Waiman 

Chodzi nam o karę pracy 
poprawczej i grzywny. 

Znakomici artyści radzieccy 
koncertują w Fi'łharmon\i Łódzkiej 

Bo zważmy: są to przeważ. 
n 'e kawalerowle, którzy (o l1e 
praeują) zna jduj<t zazwye.n ; 
ln.ne je·szcze źródła dołhodów 
wystar<:zające na 1< ' 11<a.!<rnme 
w c ląqu tyqodnla up <Janle s ę . 
Cóż dla ta.l<leqo osobnl1<a ma· 
ezy otrzymywać p:-zez pewien 
ezas mn·ejsze o 20 proe. po­
bnry, czy też ulśc ! t Jednorazo­
wą n'ewys<>ką ąrzywnę7 Tyle 
co n c - on sobie tę strate i 
t~k „nadrol:> '" i dJl~j będzie 
uprawiał swój „sport"~ 

Wreszcie - .nie ma JU Z 

absolutnie żadnej korzyści 
z kary, której się nie egze­
kwuje. Nie do pomyślenia 
na dłt17~7ą mPte jest prze-· 
c1ez. aby orzekać pracę po­
prawczą i wykonanie tej 
kary przecia.gać na tygod­
nie czy miesiar.e, ,iak w wy­
padku Jadwl„I Antkiewicz, 
Stanisławy MUerkł I in­
nych! Dość powiedzieć. że ta I 
05tatnia została ukarana pa­
rę tygodni temu 3 miesiąca­
mi pracy poprawczej i ... na 
tym koniec. W środę - znów 
ta sama kara. 

Nie tędy droga w walce z 
chuligaństwem! Wielu z tych 
osobników śmieje się w ku­
lak z otrzymywanych kar, a 
odwlekanie ich egzekwowa­
nia umacnia w nich tylko 
poczucie własnej bezkarno­
ści l rzekomej bezsilności 
społeczeństwa. 

Społec7.eństwo nasze jel!lt 
dość silne na to, by zdecy­
dowanie wystąpić przeciw 
chuliganom. Powszechne jest 

Golone. strzyżone 

Maria Judina i Michał Wai-
man - to dwoje znakami 

tych solistów radzieckich, 
których występy rozpoczyna 
ją się dzisiaj w Filharmonii 
Łódzkiej. 

A oto garść szczególów o 
naszych sympatycznych go­
ściach. 

Maria Wieniaminowna Ju­
dina (ur. 1899) jest profeso­
rem w Instytucie Muzycz­
nym im. Gnesinów w Mo­
skwie. Intensywna 30-letnia 
działalność koncertowa zv­
skała jej sławę jednej ;. naj­
bardziej wybitnych postaci 
twórczych wśród pianistów 
radzieckich. Główna sfera za 
interesowań artystycznych 
Judiny - to Bach, Mozart, 
Beethoven, Brahms, Schu­
bert. Judina jest także wspa 
nialą interpretatorką twór­
czości fortepianowej rosyj­
skich kompozytorów - kla­
syków. Szczególnie bliski jest 
jej Mussorgskij . . z gorącą pa 
sją propaguje również for­
tepianowe utwory kompozy­
torów radzieckich Prokofie­
wa i Szostakowicza, które 
stale wtącz.a do swego re-pel:­
tuaru. 
Michał Wejman skrzypek 

(ur. 1926) jest laureatem wie 
lu międzynarodowych kon­
kursów muzycznych: im. J. 
Kubellka w Pradze w 1949 
roku, im. Bacha w Lipsku w 
1950 roku, im. królowej El­
żbiety w Brukseli w 1951 r. 
Szeroko zakrojoną działał-

w kółko f ó samo ..• 
Po krótkiej przerwie znowu troski. 
Znów bruk zdejmują na Piotrkowskiej. 
(Przez rozkopany skacząc bruk. 
Nie czujesz potem wcale nóg) 
Historia w kółko się powtarza, 
Ciągle z kopaniem są kłopoty, 
Więc może wreszcie w naszYm mlelcłe 
Zaczną kursować „.samoloty? 

BALWIERZ 

Popioły 
J est ~ na-a uliey 

w Rudzie Pabianie· 
kle). Po ułlcy te<J samo 
ehody, motoeyi<.le, ro· 
wery I wszel'kle po.Jaz· 
dy jetdżą ch<>dn kam! 
I dla pleszych, pr1tkty­
ez:nle rzeez biorąc, z<>­
stała tylko ~utnia, W 

tym rof.tu ucz~ Kia· 
kowat 1.rłl<:o, ałe wy. 
wieriono tylko k!Hca 
woriow l n>! tym koniec:. 

nosc koncertową Wajman 
rozpoczął w 1951 r. wystę­

pując w Związku Radziec• 
kim i za granicą - w Cze­
chosłowacji, w Polsce, Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej, Albanii, Finlandii, 

Belgii, Austrii i Danii. 
Młody ten artysta odzna.; 

cza się swoistym i glęb<>kim 
talentem, wyraźnym indywi• 
dualnym stylem wykonania, 
Cechuje go to, czym ·zawsze 
wyróżnia · się wielki skrzy­
pek - siła brzmienia i pię­
kny timbre - niezwykle c ie­
pły i liryczny dźwięk. Z wiel 
kim mistrzostwem i dosk<>­
nalością techniczną, z głębo­
kim artyzmem wykonuje 
Wajman utwory najróżniej„ 
szych stylów, umie z wiei• 
kim wyczuciem muzycznym 
wydobyć właściwości każde­
go z nich. Szczególnie wyrót 
nia się jego wykonanie kon­
certu Czajkowskiego, sonat 
I partii Bacha na skrzypce 
solo, utworów Paganiniego, 
jak również utworów kamE!"' 
ralnej muzyki skrzypcowej 
(sonat Brahmsa, Beethove­

na i innych). 
Maria Judina wystąpi w 

Łodzi na koncertach symfo­
nicznych dziś 17 i jutro 18 o 
godz. 19.30. W programie kon 
certu: Moniuszko - Uwertu 
ra ,,Bajka", Beethoven 
Koncert fortepianowy Es ... 
dur, Czajkowski - VI Syrnfo 
nia (Patetyczna). 

W programie recitalu 
skrzypcowego, który wyko­
na w dniu 22 Michał Waj­
man usłyszymy utwory Ba• 
cha, Francka, Czajkowski~ 
go, Chopina, Prokofiewa i 
Weisberga. 

Występy znakomitych so­
listów radzieckich w Filhar­
monii LÓdzkiej będą dla nas 
wydarzeniem kulturalnym 
dużej miary. 

Pl.ł,TE"J<, 17 WRZESNIA 

ma sygnału 

Należ.ałoby dc:>prowa· 
dz ć ulicę do wzorowe 
qo porZ<tdku bc>w:em 
znajduje sit tu prewen 
tori..nn dla dz!ed, a 
trochę dale) fta t.e.tnls­
lcowej - Dom Dzieeka. 
W sytu.ia<:JI, Jał<a jest o· 
beenle bard·z:o łatwo o 

7.15 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
„Btękitna sztafeta". 8 .45 (Łl „z 
m"kroConem pn;ez miasio 1 
wieś", 8.55 (Ł) Audycja kankur­
sowa. 12.10 Muzyka rozrywi<o­
'Wa. 12.25 „Na swojską nutę " • 
12.45 (Ł) Skrzynka weterynary f· 
na. 12.55 Audycja d la wsi. 13.1 0 
Przegląd prasy &toleoznej. 13.15 
.. Bitwa" - Cra,gm pow. 13 .3;; 
Koncert solis tów. 14.10 Dla klas 

3 f sierpnia mu5iałam 
porozumiee się z" 

szp talem Barliekieqo o 
qodz. 14.30. Ponieważ 
przy zblequ uii.e Killń· 
s.kieqo t Napiórk<>wsk ·e 
qo ;znajduj& się klo.sk 
„Ruehu" >p~siada_lqcy a· 
parat telefoo ezny 
zwróc 'łam się do eks· 
pedięntki kiosku z pro­
śbą o 5'korzystanie z 
telef<>nu w plinej 51Pra· 
wie. 

żyłam Jak<tś kobietę 
prowadzą.cą roZ11'10Wf z 
teqo a.p;i.ratu. 

K1edy podnosiłam ski 
ehawkę, eks.pedlentka 
wyrwała mi Ją z ręki I 
s.chowała telefon. Na 
zwróconą uwaqę, :l:e a· 
parat służy ki!entom, 
O<:lpowledz ała, że <>­
wszem, ale Ja nie Je­
stem klientką, bo nie 
nie kupuję. 

Zażądałam książki rż:y 
czeń. To wywołało no­

. wy atak nleuprzejmoś· 
ei, wśród których do· 
wiedziałam si ę, że je­
stem za smarkata I że 
książki życzeń nie ma. 
Z powyższych przyezyn 
musiałam zrezyąnować 
z rozmowy, na której 
ml bardzo zale.tało. 

Stude-ntka 
IV roku A.M. 

Telefony pozakro- I i II aud. sł.-muz. 14.30 Dla k1· 
dano w kioskach. lek młodych przyrodn i·k ów. 15.00 Do Muzyka baletowa. 15.20 (Ł) Kon· 
„Ruchu" w tym ce· „. cert rozrywkowy w wvk. orkie· 
lu, żeby ułatwić lu- właścklela domu "rzy stry ma.ndolin 's tów ŁRPR. 15.50 

ut. Pl<>trkowsk ej 66. Aktualnv reportat kra.luwy. 16.0!) 
dziam komunik.owa W Imieniu foka.torów „Ze śpiewnlków Moniuszki". 

pn>5'.my o zalns.tałowa 16.15 Dla mtod zieży szkolnej słu 
nie się i każdy ma nie ośwletlenla w bra- chowisko. 17.00 .. Z życia Zwią~­
prawo w godzina.eh mie. Wie<:zory są teraz: ku Radzieckiego". 17.30 (Ł) „Siu 

dłuq!e, a b~dą Jeneze chamy lódz-kic h sol!s tów", 17.45 
pracy kiosku, bez dłuższe 1 przeehodz.enle (Ll „Z mikrofonem przez m'as to 
względu na to, czy w ciemnośc , Je.st bar- I wieś". 1 7 .55 (Ł) Audycja kort· 

dzo nl-yqodne. kursowa. 18.00 (Ł) Reportaż pro 
kupuje coś czy nie, blemowy. 18.20 Koncert krakow 
sko.,.zystać za opla- Podzi' •kowanr'e s'klego chóru. 18.40 Ch ińska mu 

"J zyka kameralna. 19.00 Muzyka 1 
tq z aparatu tele- kierownikowi az-- aktualności. 19.25 Radiowy klub 
f 

· I t _„ racjonal~torów. 19.35 Utwory onicznego. o ym skieqo pu ... .tu usłuq<>- Corteplanowe. 19.50 P:eśnl 1 tań 
trzeba ,,dorosłą" weqo nr 2 przy Lłł. ce ludowe narodów radz1·eckich. Przybys.z-5kleqo 21 
pTacownicę wyżej składa Anł0t1ina Wdow 20.20 Reportaż literacki. 20.40 

czak za zaop!ekowan'e Muzyka taneczna. 21.45 Wlado­
wymienionego kio- się 1 przechowanie po- mośo; sportowe. 21.50 Audycja. 

wypadek. T. 

Starsza p1tn1 załrud· 
nl<>na w kio5ku powie­
dz ała mi, że w apara­
e ie nie ma syąnału. Z 
odpowiedzią powyższĄ 
spotkałam się uprzed· 
nio kiłkakromie, ale 
tym razem popros!łam 
o możn<>ść sprawdze­
nia, czy Istotn ie syqna· 
łu n e ma, tym bar· 
dziej, że nim podesz­
łam do kiosku zauwa-

zositawloneJ portmonet· aktualna. 22.00 Koncert symto­
sku jak najszybciej ki z zawartośei<t l(ticu· niczfly. 22.45 Felie ton. 22.55 
pouczyć. (3110) set z:łotych. (3f16) Koncert d. c. 23.00 Muzyk.a ta-

,„._..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,._ ......... „ ............ „.-;;....~...;;.-._. ......... ..;. ......... „;.. ...... ..;.„„...;;1neczna. 
J. P. 
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O „Tydzień otwartych wież spadochronowych" 
O Zawody modeli latajqcych 
O 81-rzelnice dla wszystkich 

Pracownicy MLBM Bałuty 

zobowiązują się wygospodarować 

Dużo atrakcji przyno$i nam poważne sumy na remonty dom6w 

w tym roku „Tydzień Ligi Przyjaciół Zołniarza" 

W tych dniach odbył.a &>ię 
konferencja partyjno - eko­
nomiczna Miejskiego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych 
Lódż-Bałuty. Szereg dysku­
tantów wskaz.ało konkretne 
możliwości wygospodarowa-

·W dniach od 5 do 12 'Paidz.lernika br. obchodzić będziemy z przodującymi pilotami łódz- tyki Tygodnia LPŻ. W 10 łódz 
w Łodzi jak I w całym kraju Tydzień LPZ. Na 12.X. przy• kimi. kich kinach wyświetlane będą 
pada Dzic1i Wojsl~a Polskiego. w dniu 9 października odbę przezrocza o szkoleniu lotni-

W nas~ym mieście ukonstytuował 11ię jui komitet organi- dzie się spotkanie spolcczcń- czym · motorowym, a ponadto 
zacyjny obchodu Tygodnia, na czele którego stanął przewo• atwa z wojskiem polączoPe z wznowione zostaną filmy pol­
dniczą,cy Prezydium Rady Na rodowej m. Łodzi Bolesław Ge audycją radiową z cyklu „Przy skie i radzieckie o tematyce 
"raga. Oprócz lego powitały k nmhcty dzielnicowe. sobocie po rnbocie". AudycJa wojskowej. 

P rogram Tygodnia zapo- ganizować wystawy gazetek będzie m1ala bogaty program Dla młodzieży przewiduje 
wiada się niezwykle a- jcfennycb. artystyczny. się ciekawe spotkanie z ucze- Dzl§, 17 wrzdn'.a, o qodz, 18 

t
. k · i C stnikami bitwy pod Lenino odbłdzle s·~ oqólnodz:e1n·~wt1 
ra cyln e. iekawie zapowiadają się Programy artystyczne zresz- ' ul>ran·e orq•nii:-O·wan• prH1: Ko 
Tydzień zainauguruje prze- zawody strzeleckie między sek tą nie tylko tej imprezy, ale w tym miesiącu nastąpi po m:tet Dzieln cowy Fron~\A Naro­

mówienle radiowe prezesa Za cjami LPZ oraz zawody strze- również poszczególnych akade wrót do Lodzi żołnierzy z obo doweqo „Po.iu:e" w •wietlicy 
L'd ż 1 i· 1 t tw Ł d • · d j k C!ST przy ul. A. Struqa 111·21. 

rządu o zkiego LP w dniu ee ne o In s rzo11 o o z1 dr mil przewi u ą atra cyJne wy zów letnich. Miasto powita * • 
5 października br. 01ólnołódz- ganizowane przez LKKF. Ło stępy najlepszych zespołów wracające wojsko jak zwykle * 
ka akademia z bogatym pro- dzianie wezmą także udział w świetlicowych, oi·idestry fil- serdecznie i radośnie. o termi Dziś, 0 qo<li:. 19 w lokalu wła· 

t 1 h d h t l 61 
· llnym $towarzysze.n a lntyn:eró;v 

gramem arty11tycznym z oka- cen ra nyc zawo ac s rzc ee harmonii, aktorów poszczeg - nie? tego dnia I szczegółach 1 Te-chhl.ków Pr-zemyMu wtóki•n 
z.ii 11 rocznicy Ludowego Woj kich, w eliminacjach patrolu nych teatrów łódzkich, a na- związanych z powitaniem poin n'.cz~qo w Łodz', ul. Piotrkow­
ska Polskiego odbędzie. si~ w~rch o mistrzostwo Polski i w wet powstaJf.\!ej w naszym formujemy naszych czytelni- s·k3 1~5 mqr M'kołaJ 8~k"w·e·~ 
dnia 10 października w jed- I międzynarodowych zawodach mieście opery. ków dokładniej w najbliższym wyqło.s-I o~-czyt pt. 1 _ _..,st. ukttbura I 

. . . k ótkof"l l w · , I . o.rqan zaey.r.a • ... ~noo•c .:w.., 
nym z teatrow lodzk1ch. r „ owyc 1 W arszawie. I Również I film nawlązywać czasie. \ k!erown'ctw~, .a ;i;o.qsi:lnlenie o-

~iezaieżnie od niej przygoto' Dla propagandy urządzone b~dzie w tym okresie do tema (k.) .zci:tdno-ści". 
WUJe s1ę akademie dzielnico- zostaną w kilku punktach Lo 
we oraz .s akademii w najw!ę dzi strz~lnlce wiatr.ów_kowe dla WAżNE TELEFOl'\Y . DWORCOWE cDw KaHs:<! 
kszych lodzk1ch zakładach pra wszystkich. Najlepsi strzelcy co,..,~r....I. • e?ll. r.p~•41? ~Mosl<:ewsl<a S%kOł.'1 
cy jak Marchlewskiego, Armii będą mieli okazję zdobyć na- Po~ot. Ratunkowe 254·44 ~· Q.,'Zfl, •ft.fi:. '•o ~~~.emys~~n!~yst~~~· 
Ludowei, Dzierżyńskiego, Elek grody książkowe. Strat Pożarna 25~.fiO O - · d~l)". :,a.dan:e poqo. 
irowni, Stalina, 1 Maja. W a- Prawdziwą atrakcją dla ~om i:~JsK1 ;1° 159.i., dy" 11. 16. 17, 18. 19 
kadcmlach tych wezmą udział wszystkich a szczególnie dla .eJs śr. n or. K,ONC[ltTV PRZEDWIO$Nl5E (Zerom· 20. 21. 22 

I 
. 1 , ,I "T ~Ku,iro 761 „ zatony oot• zoo p oii:ram l!kła.d 

przedstaw ciele wojska. W oko młodzieży będzie tzw. „Ty- nłk" i;. Hl. 18: "Ale-k· fil - r w' h 
lo 50 innych zakładach odbę- dzień otwartych wlet spado- sander Newski" Il 20 thy 

0 
z ,erzętac • 

dą się spotkania robotników z chronowych''. Wieża spadochro 'l\EĄTłł," l'l~~t'~M~~ 1 ~ 11 ~~~~~~ '1AJA (l<lllń~,kiego 178~ 
przodowmkami wyszkolenia nowa stanie si<> w tym okre- syrnfon•.czny - w p1·0 „Dn1 I noce g. 

17
· 

1 
. . . " . REKORD 11.hao.,..ska .l1 D i I ~ 

bOJOWego \. pohtycz.negO. sie dostępna dla wszystkich a- gl'am;e - Moniul!ZWJ, "Na qranlcy" g. 18, 20 y ury IPllA 
We wszystkich kolach LPZ matorów skoków. A kto Wie IM~u•ST27!.J'o~Ag~t.t9 '.~,~~ Ęeothovęn, Czajkowski ROMA •Raow•ka nr B4• 

lplanowane są pogadanki o bra ilu z tych przypadkowych n ny pana clyrcoklora" * K.,I NA * „Pldl'I taJqi" ':i 16. 18 A.ptel<I: P'otrko.vska 
tcHtwie broni Wojska Polskie sk?czkó'.N bedi:ie kiedyś pr_aw NOWY woeckowskieao &At '"VI< •'1„rutowfc•~ „0 , „Lc-h n w llU roku'' 165. Narutowicza <l 

d d h 1- ~u ~ Sl· 20 Rzgowska 147, W1ęckow 
go i. A.rmi.i Radzieckiej. ziwyrru spa oc romarzami.„ .J) nieczynny „W pewnej rodri·nf•" sOJUSt rNnwe Zlotno1 ak1e1?0 21. Karolew~;.;a 

Ponl.eważ Tydzień LPŻ o- Nie mniej ciekawie zapowia POWSZECHNY !Obr. Sta· g. i„. Hi, 18, 20 „Smłali IUdtfe" g. 4a. Przybvszewsk'ego Il 
- twiera Jednoczeimie sezon szko dają się planowane zawody hMradu 21 ' " . 19 GDYNIA cPrzeiazd or 2' 18.30 Limanvwskieg" 60. 

li I h 
. . „Dom ina Twardei" Progr·am r1lrńóW do;,; •s ... t ~„ 

lcniowy Ligi, zorganizuje ona mo~e ataJlłCYC n~ uw1ęz1. MULYCLNY :P10tro<ow<ka 1 Kulturalno oświat. SWlf •Bałuekl RvneK1 1
' Kose uszki '"" 

w swoim klubie wystawę Te imprezy odbędą się w par 2431 ~ Hl 15 „Mada· "Tan!« z róbm •• g \8 „fłodsttP &wat1<1„. g. l>flni •tale dyżury "ocne 
sprzętu szkoleniowego Rów- kach łódzkich. JedMcześnie me Pompado1;1r". 19. 20 Pt'Oflram dla 16· 18· 20 OYZ:URY SZPITALI 

. . . . ' ł t kl SA TVRYKOW i rrau11ut'" MJmlodszvch „Męt11y TATRY fS:ertklewlcza 40! 
rucz szkoły posiadalące mode- po ączo~e :z.os. a~ą one z er~ nr li g 19 15 „Od me pak". „l<to p•erwszy", „$luby kawaler1k1•" Il POłotntczo • q!nekolo· 
larnie urządzą wystawy poka maszam1 ks1ąz1t1 o tematyce lodil do melodii" „Lot na ks.lęiyc" 11 16 16 1B 20 qłcznyr Ort qo•h „ rtn zo 
zujące dorobek uczniów w tej wojskowej. Kiermasze jak l(ościnnc wystc:P.Y ar· 17 WOLNOSe (Przybyli'Lf.lW · szpitl!.I lm. dr Wolt _ 
d . d in'e Pl . , t . zwykle zorganizuje Dom Książ tystów scen warszaw· MŁODA GWARDIA rZ1e sk·eC(o Hll „Ok:;tw Łtig ewrtlcka 31, od g. '.!O 

zie z 1 • anuJe się cz zor . . 11ktch fona 21 „Maksym" Il szt..1rmut. ~ bastiony a. do 6 _ sz•,ltal lm. tir 
kl i Klub MP1K. „ARLEKIN" IPiotrkow~Ka 14: „Tajemnicza Wy· tt; 1.3 :.10 ' 

--'---------. W okresie Tygodnia LPŻ bę 152! g. 17 „Złota ryb· $pa" a. 16. lB. 20 WtflKNIAR.Z !Prńchnll<a Madurow:cz!l - ul. Kru 
dzie okazja zwied:i:ić Aeroklub ka" MU.i:4 • Pan·~11 cKa 1781 16) „w pe'lm•·l rod%:- m,eniecka „. 
Ł 'd k · · Al WOK (Trauqutta IBt I!. .,Dusze czamych" g nie" fl. 14.30, 16.30, Ch.irurql.a: I Kl. Chi-

o z 1 m_1eszczący_ się w . e~ 17 _ Alek.~ander Pu· 18 20 18.30, 20.30 rurg:czna, ul. Wigury 19 
ksandrow1e. Do mego bowiem szkln - poitadank<i i PIONIER CFranctszK8ń · WIS'.,8 f'•·ze1ar11 nr 11 lntern<1:. Szpital Im. 
zorganizowane będą wycieczki r;1m dla czytelników ska 311 „Stratnlu w „Dyąn tar% na tratw!•" :-I .• Barl!ck:eqo - u!. Kop 
zbiorowe. Wycieczk<>Wicze zo- biblioteki: g. 19 qorach" a 15 17 19 Il· 14.30, 16.30. 18.30, clnsklego 22. 

, . . Choynowskl „Rucho- POLONIA ' P:otrkowA'<łl 2-0.30 l.arynqoloqia: Szpital 
baczą rozne typy samolotów 1 me plaski" w wyk. 67) „Dyqnitarz n• t.-a ZAC'1~TA 17.!fierska ?.Fll hn. N. Barlickieqo - ul. 

, __ ..._, __ , __ ..,.,, szybowców oraz zapoznają się ze.gpolu teatru WOK. twle" g. 14, 16, 18, 20 „C:upaJ-" g. 18, 20 Kopclńsk:ego 22. 

~szcźędzaj wo~~ 

ni.a dod.atkowych sum, które 
mogą być zużyte na remon­
ty domów. 

M. in. szofer Przybylski 
~wrócił uwagę na fakt, że 
brak wlamego transportu 
pochłania MZBM znaczne 
sumy. Zadeklarował on go­
towość wyremontowania spo 
i;oobem gospodarczym samo­
chodu ciężarowego. 

Hydraulik Chojnacki wska 
zał na konieczność wykorzy­
stywania st.arych przewo­
dów instalacyjnych po u­
przednim ich wyremontowa 
niu. Dzięki temu zaoszczę­
dzi się sporo nowych rur. 

Kierownik normowania 
materiałowego ekip remonto 
wych, Grubski, oświadczył, 
że ekipy, wykorzystując sta 
re materiały, zaos,zczędzą do 
końca br. ok. 30 tys. zł. 

W dyskusji zabierali głos 
administratorzy, dozorcy, 
pracownicy biurowi. Konfe­
rencja przyjęł.a uchwałę, '" 
myśl której MZBM Ló<iź­
Bałuty zobowiązuje się za­
oszczędzić do końca br. po­
kaźną sumę 100 tys. zł. 

Miei>zkańcy Bałut - dziel 
nicy szczególnie upośledzo­
nej przez dawną kapitali­
styczną gospodarkę mieszka­
niową, oczekują od praco­
wników iMZBM sumiennego 
wykonani.a a n.awet przekro 
czenia pod.jętych zobowi4-
:z.ań. Przyczyni się to do urn 
nlęcia zaniedbań w tej dziel 
n;cy naszego miasta. 

(k-s). 

K. K. - ZDU~SKA WOLA: Ra· 
dz 'my przyj..chać do Łodzi n ·e­
:r.włocznie. Przycho.dnia m·e$-::I 
się przy ul. Wólczańs-klej nr 114 
li p!ę~ro, po-kój nr 27. Przyj~•a 
odbywają s'ę w qodz!-nach 8-10 
oraz 14-16. Porady i leczen e 
MZIJ>ł&łne. Gdyby Obywa.tel ze­
chclał za&'~nąć porady w Zduń 
sklej Wcłi - należy zqłos'ć s-lę 
do OłnxH<a Zdrowf11 ul. D~brow 
skleqo 13 de dra Chmiela, 

Pracownicy poszukiwani \ Ozieciące Wykwalifikowanych monterów centralnego 
ogrzewania i wod.-kan., spawacny acetyleno-

prześcieradełka 
POMIESZCZENIA poszu· 
kuje samotna nauczy­
c:elka. Kl!tnkowa•ka W:e 
slawa, l:.ódź, Wlęckow­
ekiego 9 (7692) 
POMIESZCZE.NIA sublo· 

W dniu 16.IX.1954 r. Zlila.rł po cięi· 1 
kich cierpienia.eh 

s t .P 

WIESŁAW LISOWSKI wych zatrudni od zaraz Lubelskie Zjedno-
czenie Instalacji PrzemysłowYCh w Lublinie, 
ul. Wesoła 21-23. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel i 
stołówka zaopewnione. 1941-K 

Dmuchaczy szkła zwykłego i Iaboratoryj· 
ncgo poszukujemy od zaraz. Podania wraz z 
:i.yc\.orysem kierować na adres: Rob. Sp·nia 
Pracy „Ozdób Choinkowych" w Koszalinie, 
tli. Gwardii Ludowej 7. Dla samotnych locum 
zapewnione. ' 
Głównego ki1ięgowego obeznanego z ramo• 
wym planem kont poszukuje od zaraz Fabry-
ka Pluszu i Dywanów Im. Tadka AJzena w 
Łodzi. Zgłoszenia ?rzyjmuje Dział Księgo-

wości C.Z.P.T.D„ Łódź.. ul. Piotrkowska 64, 
prawa oficyna. 1932-K 

2 wysoko wykwalifikowanych konstruktorów 
narzędzi - ini.ynierów lub techników oraz 
4 ślusarzy narzędziowych przyjmą od zaraz 
Za.kłady Wytwórme Aparatów Niskiego Na-
pięcia w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 138. Zglo-
szenia przyjmuje Kier. Kadr codziennie od 
godz. 8 do 10. 1942-K 

Wysoko kwalifikowanego inżyniera z długo-
letnią praktyką budownictwa lądowego na 
stanowisko szefa Działu Kontroli Technicz-
ne1 oraz 2 inżynierów architekt6w z prakty-
ką co najmniej 5 lat, na stanowiska kierowni-
cze zatrudn; od zaraz Wojew6dzkie Biuro 
Projektów w Łodzi, ul. Traugutt& nr U. 

Tkaczy na krosna kortowe i angielskie przyj-
mą natychmiast Zakłady Przemysłu Zgrzeb-
nego „Wiosna Ludów", l:.ódź, ul. Zeligow-
skiego 3·5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 

-~~--i9'1111""1Ul'--.i..u 
OGŁOSZENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiadomości, że w związku z budową Elektro• 
c ieplowni zostaje zamknięty z dniem ogło-
szenia ruch kołowy i pieszy na czas trwania 
r obót na ulicach: 1) Piasta na wysokosc1 
nr nr 9 i 11, 2) Braterskiej na wysokości 
nr nr 13 i 15 a po stronie parzystej na wy-
sokośc1 nr nr 12 i 14. w obu wypadkach 
objazd odbywać się może ul. Janiny, na to-
rniast przejazd Ulicą Wieniawskiego będzie 
utrudniony. 1934-K 

DWUSTRONNIE PODGUMOWANE 

DO ŁOŻEOZEK: o wymiarze 120X60 cm CENA DETAL. zł 14,90 

katorl!klego (bez mebli) 
poszukuje technik. Q(er 
y pisemne: Biuro Oglo· 
szeń Piotrkowaka 96 MOR INŻ. ARCWTEKT 

L45X70 „ 
" " " 

21,50 
DO WÓZKÓW: „ 45X70 „ 

" h " 
7,- pod „7702" 

w kolorach: białym, kości słoniowej, niebieskim i rófowym. 
TRZY pokoje. kuchn'a. 
przedpokój z wy.llodaml 
na I p:ętrze we Wrocla­

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 

dnia 18 wrzeinia. br. o godz. 15 z kapli· 
cy rz.-klatolickiego cmentan;a pa.rafial­
nego na Dołach, o Czym zawiadamiają 
Pogf:\Zeni w głębokim bólu 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D. l wlu w śródmieściu za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią 1 l<lzlenką w Ło 

ą dzl. Wiadomość Łódź. 

1 
Sw'erczewsklego ___17-10 

MASZYN fi; gabtnetow 

Ugfoszer11u drohrie Singera sprzedam. ul 
Franciszkańska 88 m. 

POMIESZCZENIA z nie· 
e krępującym wej§clem po 
1 ezukuje mtody. Zgloeze· 

Sł:.UPKI ogor<Xlzen owe, 

ŻONA, CÓRKI, SYN, 
SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI -------NiERUt'.HOMOśCI 

PASY pędne gumowo· 
parciane, specjalnle dla 

PL.•C o powierzchni rolnl•ków z wktadkaml 

10.200 m kw. w Wiśnio-
do 5 warstw w długo~·-

wej Górze przed base-
ciach do 30 m b. szero-

nem sprzedam. Łódź, 
koś<:i od 5-40 dostnr· 
cui „Reprodukt" Zabrze 

WschOd.nia 51 m. 10 ul. Szczęść Boże 10, te-
Je-DOMEK murowany lefon 31-09 

dnomdzlnny sprzedam. MOTOCYKL. „Ard~ 200 
Mhiska 17 (poprzeczna tanio sprzedam. Kreso-
Wróblew.sl<lego) godz. 16 wa 31 _JW id zew) 
do 16 (7639) WO ZEK spacerowy, bot· 

ki damskie nowe na ru 
KUPNO terku i gumie tndyJ· 

skiej oraz gladkl kupon 
l<.JPUNV ~ ooczeK PK:J jedwabny (zagron'cz, 10) 
<Upuję Plorrkowska 44 ~P~~am_:_I!~·YiJ..:.24 
·et. 213·08 -

FORTEPIAN krótki kon 
KAMIENIE certowy sprzedam. Ul. do zapal n!-
czek kupuw. PlotrkOW· P1·zędzalniana 90 m. 14 
ska 56-35 mechanik Od godz. 17 do 20 Bie-

la wski 

SPRZED At RESORK(i: wyjazdową na 
oponach 16/600, stan do 

KUPONY li! paczek PKO bry sprzedam, ul. Zlot-
;przedaJe Piotrkowska 4•l no 85. dojazd tramwd · 
·e l. 213·08 jem 3 (7683) 

deski, rygle. cegtę sprz 
dam. Łódź, Wschodn a 5 
m. 10 (7675 ) nia proszę kierować nr 

n telef~u 181·5_3 ___ _ MASZYNA do szyoia „Sl 
gera" okazyjnie d 0 DWA pokoje, kuchnia, 

a wygody (Stoki) zamienię sp1·zedanla. PlotrkO'WSk 
189 m. 11 
DRZEWKA owocowe pie 

na podobni! w śródmleś 
n etu. Oferty pisemne Blu 

ne, nlskop:enrte w wiei ro Ogloezeń P otrkow-
kim wyborze oraz krz 

świerk 
e ska OO pod „7668" 

wy ozdobne, 
srebrne, tuje w odma 
nach - na sezon jest& 

i 3 POKOJE,kuOhnfa:--wY· 
n gody. parter, śródm'.ei· 

cie zamienię na dwa ra­
zy po pokoju, kuchni>!!. 

g Oferty Uznań&k! ŁZO Po 
czta Łódź 1 skrytka po· 

i cztowa 135 

ny polecają: S1ikótki J 
Stohiski, l:.ódź - Zdrowie 
Krakowskfi 42, dojazd 
SA MOC HOD DKW 700 
sll ni•k Dl\W 600 (stan d o 

n MIESZKANIE trzr pako· 
je z kuchnią Piotrkow­
ska centrum z wygoda· 
rn! zamienię na dwa m 'e 

bry) sprzedam. Telef o 
102-40 

PRACA 

POMOC domowa potrze 
na. Łódź. Wigury 2 

b szkan!a po pokoju z ku 
8 cshnią. Of•rty Biuro Oglo 

zeń, Piotrkowska ~6 
m. B. Zgłoszenia 
dzlnach 16-19 

w go pod ,7979_„ ____ _ 

LOKALE 

ZAPISY na kursy księgo 
wości. maszynopisania, 
języków obcych I plano· 
wania przyjmuje sekre 
tariat Ośrodka ZDR, u!. 
Andrzeja 4, tel. 217·19 
LEKCJI gry fortep 'ano­
wej (korepetycji) udz;ela 
wykwalif!.kowana nauczy 
cielka. Lipowa 16-10 
godz. 15-17 (7697) 
MASZYNOPISANIA, ste­
nografii biurowej. se· 
kretar.ackie (także księ· 
l?OWOŚĆ). Zapisy Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra 
tów - Maszynistek, Kilioi­
_sk.iego 50 tel. 27..8-16, 
P 'otrkowsl<a 63. telefon 
106-46 (1935 Kl 
Ku RSv---t<5.1Ę:G.oW'osc1 
przy Związ·ku Zawad·> 
wym Włók.nlarzy przfj­
mują Jeszcze zapisy na 
kurs księgowośot pod­
stawowej i dla zaawan­
sowanych. Informacje -
sekretariat, żeromsikle­
go 36 

Or SIENKO spec;aill'Llo 
~k<'lrne - weneryczne 
~zwarta-szósta, Kl11;i-

sl<1ego ~3~-·-----­
D„ WOYNO epe<:Jahst.& 
=horOb skoroych, wene· 
ryczoycb. 2aburzer.1a 
płciowe. Nowotki 7 Crom 
10-11. 16-18 
Or KUDREWICZ spec)all· 
sta weneryczne, skórne 
8-9.30, 3-5 Ufie.a 22 
Ltoca 4 

Dr BIBERGAL speo;at1S'..a 
sKóroe. weneryczne 4-6 
Pwtrkowska 134 

RENTGEN, prześwietleola 
ICM tkt plers1oweJ 1 żo. 
lądka dr Barao Piotl' 
kowska 103-12 codzleo· 
nie 7605 G 
Dr PIWECKI wewnętrz­
ne serce, przewód po­
karmowy 15-18, P:otr· 
kawska 35 (7965 G) 

rAMOCHOQ osobowy mar POKOJ z kuchnią (po 
ADAPTER czesld &prze· ki „Steyer" 55 sprze· sklepowy) zam ! enię n 
dam ul, Obr. Stallngra· dam„ ul. Targowa 44 od pokój z kuchnią Jara 

DWA pokoje, kuchnia. 
służbowy zamienię na 
pokój kuchnia - wygo­
dy; Oferty Biuro Oglo· 

a sze1\ P.otrkowska 96 pod 
,7750" 

LEKARSKIE 

DrMARKIEWICZ epecja­
l1sta weneryczne, skór­
ne, moczopłciowe. Plot.r 
kowska 109-6 

du 37a m. 15 godz. 15-20 I cza 30 m. 1 

D w kolekturach P. M. L. 

!\111111 

Łódź - Piotrkowska 161 

z Piotrkowska 95 n 

Rzgowska 113 
I " Ciągnienie głównych wygranych - 21 września . . 

MOŻNA s JESZCZE KUPIC LOS LOTERII 

ZGUBY 01'" Jadw!qa ANFOROWICl 
skOroe, ~neryczne. 1<0 

NAUKA biece lS-19. Próchm POSPIECH Jadwiga za· 

KURSY l(sl "CiOWOS"I ka 8 mieszkała Łódź, ul. Piotr 
,.. " ROżV kowska 31 zgubiła leglt. 

podstawowe; I wyższe ma Dr GKI specJallSI•• Zw. Zaw. (7598 
szynoplsanle. Nawrot 12, akuszer!!. chorób kob.~ ------­
godz. 18-20, tel. 157.98 cyob. nleplodnołć. Czwar SZNURMAN Motel Łódź, 

ta - szósta PiotrKow Zgierska 8 zgubił kartę 
KURSY Polskie"o Towa· 3ka 33 17378 Gl re;estr.acy;ną na rok 

" PO oz z 1954 wydaną pi·zez 7 
rzystwa Ekonomicznego: S Ł IELC A PRZY· Oddz. F:nansowy w Ł<>-
kslęgowoścl, planowania CHOONIA LEKARSKA - dz! na warsztat krawlec 
finansów, analizy eKono· u!. Plotrkows.ka 159, tel. Id 176001 
miczneJ. WyktadaJą pra· 189-50 leczy we wszyst- JANKOWSKA Teresa ul. 
cownicy naukowi Wyt. kich specjalnMcJach. pro 
szej Szkoły Ekonom:czoeJ wadzi przychodnię dttn· J. Strzelczyka 38 zgubi· 
Zapisy codziennie aodz. tystyczną. wykonuje pro la wejściówkę fabryczną 
16 do 18 Łódź. ul. Ar- tezy zcbowe oraz anall· ULLAS Janina, Łtozyo· 
mit Ludowej 3·5 pokój zy lekarskie. Czynna od ka 24 zgubl!a wej~Ciów-
201 (7840 GJ 8-20 (1844 Kl kę fabryczną 

l.ÓDZKI EXPRESS ILUSTR.OWAN_Y_.lll'_.22_2_.~-)-J 



W Sofii za~rzmiał ~ong 

CWKS 
Górnik (Rad.)4:1 

Hułoany pierwuym pnedwni~iem 
pięściarzy ·polskich 

(12) 

W 'Wa·rszawie odbył się me~z 

l!qowy pom ędzy CWKS a Gór n' ­
klem z Radlina. Drużyn.a wojsi<o 
wych zaqrała dobrze t nad po­
dziw skuteczn ie, odnosząc zwy­
cięstwo w stos.unku 4:1. Przew.a­
ąa CWKS uwidoc:i:n :ła się w li 
częśq mecz;u. Do przerwy wy-

W czwartek, 16 bm., o godz. 18. IX. - Polska - ZSRR, - Soczewiński, lekka - Nie-
17.30, rozpoczął się na stadio Bułgaria - NRD; d:Cwiedzki, lekkopółśrednia -
nie im. Lewskiego w Sofii 19. IX. - CSR - ZSRR, Kudlacik., półśrednia-Drogosz, 

Pie·rwszy wyszedł Spyra. Tuż 
z.a n:m Glaplak, potem ja I wre 
szcie Ołejn.-czak. Ten ostatn. 
w:<io.cz·n:e n•e dążył do roz­
strzyąnięci-a zaraz w pie -w­
szym biequ. 

ro.o<u p<>prze.in;eqo \he,n·. 
czat<.a. vie-Jn ~-c.z. at< robi w.szy:a.t­
k-o, ;UJy md1ąc f\a.11 ~.z<?ms;<.&eo'.fO 
i wyjso.. na p .erwsz.ą poz.y.:ję. wielki międzynarodowy tur- Węgry _ Bułgaria; lekkośredni.a Pietrzykow-

n iej bokserski z udziałem re ski, średni.a _ Piórkowski, AtaKi Jeqo powt.arz.a ją s.ę na 
ka.ż.oym w razu 1 na k.a;<.<!ej 
pros:,ej. Młouy R.an;sz.e.wS<ki ,e­
oz,„ niemal be z pr.«.rwy obs y­
pany. fontannam i żużlu. T;·umy 
na w;aown. P:> pro.;.<U szaleją z 
emcx:j l. 

prezentacji szescm państw: 20. IX. - Bułgaria - CSR, półciężka _ Grzelak i ciężka 
ZSRR, Polski, Węgier, CSR, NRD - Polska; _ Węgrzyniak. Sta.,-ałE-m się za wszelką ce­

nę dojśc Spyrę, prowadząceqo 
wyś-c:q. Mmąłem Glo.p ak.a na 
trzec :m okrąż<>niu I zaql"'<>ziłem 
Spyrze. Ale ta qroźba była n .e 
s1kuteczna. Na wirażu moqłem 
qo z.aata.kować bra-wurując. Za­
brakło mi ji!dnak animuszu, by 
qo wym!nąć od wewnętrznej 
strony toru - sytu.acja qroziła 
zderzen em. Pojechałem w . ęc „z 
qtową" - zrezyqnow.ałem z ry­
zykownego man1>wru. 

NRD i gospodarzy - pięści.a 21. IX. - ZSRR - NRD, Bułgarzy wystąpią przy-
rzy BułgariL Polska - Węgry; puszczalnie. w następującym 

nik brzm ał 1 :1 . Wszystkie bram 
ki dla CWKS zdcbył Pohl. Jedyną 
bramkę zde>był Górn ik dzięki s.a­
mobój<:zemu strzałowi Pledy. 

W środę wieczorem odbyło zestawieniu: musza _ Ale-
. l' M . t · 22. IX. - CSR - Polska, 

się w sa 1 „ JS rzow sportu" ksandrow, koguci~ - Sławow, 
- rła-ni-szew-s.ł<i, Ra-ni-szew­

ski! 
1 · 15 tk • Węgry - NRD, Bułgaria - '« 
osowame spo an turnie- ZSRR. piórkowa - Mależanow, lek- O-lej-n -czakl O-lej-ni-

jowych, które rozegrane zo- ka _ Caprilian, lekkopółśre-
staną w dniach od 16 do 22 Zaraz po losowaniu kiero- dnia _ Sardari.an, lekkośre-

czak! ... 
P<>tęquje si ę napięcie n.a try­

bunacn. Zdenerwowanie je.i<t 
chyba szczyt<>we. To przec,eż 
ostatnia szansa Olejniczaka. Werbunek 

strzelców 

września według następu1 ącej wnictwo polskie ustaliło skład dnia _ Gieorgiejew, średnia 
kolejności: drużyny na mecz z Bułgarią, _ Stankow, półciężka _ An-

16. IX. - CSR - Węgry, który przedstawi.a się nastę- drejew i ciężka - Nikołow. - Odb i ję to sobie w następ­
nych b eqach - przem1knęto mi 
przez myśl. 

Przypuszcza atak za ata­
kiem. Ale daremnie. Ran '. sU>w­
ski n ie daje sob e ode.!:>rać p~o 
w.a"Cizen ~.a ~ ni.e.zm0ordowa·11ie, 
przy n :esłychanej brawu1rze u­
trzymuje s. ę na wira.żach p:-zy 
wewnętrznej stron:e toru. Wal­
czy twardo unJemożlLw a 
Olejn iczakowi przebicie się do 
przodu. 

Sekcje strzeleckie w poszc.ze­
gólnych ko lach ><por towych prze 
jawlają dość n 'ki ą dzl al alno~r·. 
Włókniarz n'e jes t pod tym 

Polska - Bułgaria; pująco: 
17. lX. - Węgry - ZSRR, waga musza - Kukier, ko- Mecz z Bułgarią nie będpzo1l· ~ 

NRD - CSR; gucia - Murawski, piórkowa łatwy dla drużyny 
Spyra bieq wyqrał, ja zają­

łem druq ie m!<>jsce, Głapial< -
trzecie, a Olejnicza·k - cZ>war­
te. 

wzg l ędem wyjątkiem. Pragnac Trening. kto• ry druz' ynr'e . n're dai'e Jednak wzmóc in tensywnosć pra ntc cy i zwiększyć szeregi swojej ____ ..;;. ____ ..;.,. ___ ....; ___________ ...:.._ 

sekcji strzeleckie j rozpocz ę to 
akcję werbowa nia nowych czlon 
ków. Zapis y chętn ;1-·ch ka ndyda­
tów w w 'eku ponad 16 la t pi•zyj 
muje w każdy czwa r te k w .t'odz . 
17-18 sek re:ariat TKS Włók­
n iarz m l e'3zczący się przy ul. 
Piotrkowskiej 102a. 

Na budowę 
\\' ar~zaw:v . 

Zarząd ZMP przy Komendz ie 
MO m. ł,odz l organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 16.30 na 
s tadion!e Włókn iarza przy •1!. 
Kil i1isk'e1m 188 towa rzyski mecz 
piłki nożnej pom iędzy drużyna ­
mi ZS Gwardia koto nr 2 a ko­
łem sportowym przy uikta.da ch 
9 Maja. W drużyn ie zakładów 
9 Maja wys tąpią międ zv innymi 
!" CV zawocln ' cy jak: Witkows:-:i . 
Walczak. Makosz i Łucą,ak -
m1tomiast w kole Gwardii wys ą 
p 'ą Bass!. Szydzisz, Błaszczyk i 
Grzybowski. 

Cena biletów 2 zł. Dochón z 
lmprezy przeznaczony na budo­
wę Warszawy. 

CzwATtv w EnropiP, 

Rekordowy rzut 
Ruta · n1łoiem 
Doskonałą formę potwier­

dził wrocławianin Rut, który 
na zawodach w Stalinogro­
dzie w rzucie młotem osią­
gnął świetny wynik - 59.87, 
ustanawiając rekord Polski. 

Stal (Gdańsk)-Włókniarz 2: I (0:1) 
O bserwując przeb·eq wczor;.ij 

szeqo meczu s.o;trrinqoweqo 
Włókni.a.rza ze Stalą qdańską, 
ba.rdzlej wn!•kliwy w:dz mus i ał 
mimo woli zadać se.ble pyta.nie: 

Ogniwo Budowlani 
wykonali 
plan SPO i BSPO 

ja1<ie korzyśel daje 
łód·zki<>J taka c;ra7 

drużynie 

Wiadomo, Włókniarz nie wysi­
lał si ę, qrał w spacerowym tem­
pie, starał się przyqotować <fo 
niedzielnej roz.qrywki z Gól"ln -
kiem (RadlLn). Ale czy prryqo·to 
Wen:.,. to ta•:. pow<rino wyqlądać? 

Wydaje' nam s:ę, że n ie. Jeże!! 
spotkanle było po-trakt<>wane Ja­
ko treninq, to drużyna pow nna 
zwróc i ć uwaqę n.a n-le dość je.sz 
cze siprawn!.e o.pana.wan& przez 
nią elementy qry_ A w'emy, że 

Włókn:a·rzowi przydałyby się 
c"ln'ejsze podania, lepsze wy­
pracowanie pozycj' strzałowych 

16.266 odznak SPO BSPO i wybieqanie n.a n:e, wre·szcie 
pi"zew:duje plan, który ma do szybsza decyzja strzałowa. 
wykonan:a spo-rt łódzki w br. Do 
dnia 10 wrześn i a br. z.atwierdzo- Tymczasem łodzian!~ nie zdra 
no tuż 6.894 od1Jłlak i , co stan.:>- dzali w tym kierunku najmn;ej­
w 37 pro<:. planu. Dwa zrze-sze- szej chęc. Us'.łow.11no rozqry­
nia, a mianowicie „Oqnlwo" 1 wać jakieś q'erki na środku b<>­
„Budowla-ni" prz&k•roczyły już iska n·!e zyskując a-ni metra te­
WSlkaźniki planu. renu. Komb'nowano aż do zinu-

Wykonan ·e pia.nu zdobywania dzenia praw'e na stojąc<>. lndy­
odroak SPO i BSPO •lustruje po- widoualis.tów było aż nadto. 
n:ższa tabelka. Piorwsza rubry- Część winy ponos· w tym wy­
ka wskaz.uje liczby przewklziane padoku t trener Król. ądyż nie uo 
przez pl.an, druqa - ilość zdo- trafił wyjaśnić z<1wodnikom pod 
bytych odzn<ak, a trzecia - pro- czas przerwy na czym poleqać 
cent wykona·nia planu. powJn:en ta:ki trentną. Toteż po 
AZS 1860 508 30 

i:>rzerw:e obraz teqo co s!ę <:!a 
Budowlanl 444 445 100 ło na boi·siku nie zmien\l się. 
K<>lejarz 180 ' t'37 , 80 Sta4 , nie ustępowała Włóknta-
Oąn wo 749 889 115 rzowi pod wzqlędem wysz:l<ole-
Spójnl.a 899 620 67 nia technlcz.neqo, ąórowała :z.:1 

Stal 754 225 28 to bezapelacyjn & w c•lnoścl 
Start 442 161 36 m'ękkich ;. do!<ła<inych podań. 
Urfa 245 191 77 Jest to bez wątpi<>nla drużyl'l~ 
Włól<Jnlan: 2901 9l'3 31 ob'ecujących talentów, o do· 
Wydział Oświaty 4519 2242 48 brym ata·ku, w którym nie brak 
Zryw 5197 567 11 ce-lnych strzelców. 

Trzeba tutaf c!od.ał, że w nie- Efektowną .I. dobrze przemy-
których :zirzeszenlacf:I do pe+nej ślan.ą 'qrą ąosc:e :z.dobyli S<Ob;e 
odznak! SPO czy BSPO brak I uznan.e_ wdowni I akcje Ich „,„ 
Je-st niekiedy jedn-ej lub dwóch raz I nie dwa były oklasldwa..„e. 
norm. Sytu.11c)a tcil<a występuje Nie u!eqa najmniejsz<>J wątpi! 
np. we „Włók111iarz:u", któremu woś<:i, że Stal zasłużyła na zwy­
brak jednej lub dwóch norm do cięstwo. Chwifa nieuwaą! obroń 
zdobycia dalszych 2000 odznak. ców wystarczyła · P larskiemu, 
P<>dobn e rzecz przedstawia się który z przeboju uzyskał ·bram­
również w ,.Unii". kę dla Włókniarza, ale po przer 

Rezultat ten stawia Polaka 
na 4 miejscu w tabeli 10 naj­
lepszych wyników w Europie 
za mistrzem świata Kriwono­
sowem (ZSRR), Strandlim 
(Norwegia) i Węgrem Cser­
makiem. 

Drugie m1eJsce zajął Niklas 
55,42, a trzecie - Ciepły, któ­
ry wynikiem 54,20 poprawił 
rekord Polski juniorów. 

Gorzel natomiast Jest w „Zry- wie napad ąoścl zaąrał tak skła 
wie", AZS i Wydziale Oświaty. W dnie, że Kłaczek nie był w s;ta­
tych rrzesze·nlach n'e zdobywa„o nie obronić strzałów środkowe· 
!>rawie wcale norm '"' odrnak1 w ąo napastniika Morawskieqo i 
okres e wakacji 1 d1ateqo żeby praweqo łącznika Doleckleqo. 
wykonać plan, muszą one wzmóc Sędz <>wał M.arcl:nkows.ł<i, WJ-
pracę w ostatnich miesiącach br dzów 3 tys. 

(87) 
Bardzo proste: wieś polska sama sobie win 

na wystarczać, miasto jej tylko przeszkadza, 
uczy złych obyczajów, brzydoty w ubieraniu 
się i zabija głęboką, Iście polską kulturę 
ogólną. Od tej zaś gadaniny tylko kroczek 
do dalszego wniosku: do peeselu, chłopy, ina 
czej zguba! Tylko peesel bowiem tę kul­
turę polską prawdziwą, we wsi zaklętą, po­
trafi obronić. 

I choć mówił z miejska, choć słów prze­
mądrzałych używał, gdy kończył, zabawa 
rozpoczęła się na całego. Znowu skandowali 
kumotrowie: „Mikołajczyk, Mikołajczyk", 
znów okrzyki, wrzaski, klaskanie, wstawanie 
całą ławą. Brandt jeszcze wcisnął ostatnie 
zdanie: wieś polską ochronić trzeba od wpły­
wów z zewnątrz, wieś polsika sama, bez obcej 
pomocy ..• 
Wydżga od kwadransa z pasją notował ja­

kieś punkty, którymi peeselowską chryję 
chciał sparaliżować. Sznajder skończył, zanim 

był gotów. I dlatego na trybunę tymczasem 
poszedł Urban. 

Znali go tutaj ludzie f on znał niejednego. 
Gdy Wojacki, głośno, ale ogólnikowo mówił 
o kułactwie, Urban dojrzał w trzecim rzędzie 
największego hurtownika od gęsi w całym 
powiecie, Morzykonia z Grabowca. Rząd za 
Morzykoniem siedział z Janowic, średnia­
czek na dorobku, kto wie, czy nie 
mocniejszy już od niejednego bogacza. Z Ja­
nowic cholera, dwadzieścia kilometrów, a też 
tu się pofatygował. Wysilił się pan Mikołaj­
czyk, nie ma co! Morzykoń, .... - psiakrew, 
żebv tak Wojackiemu przekaza~ te nazwiska, 
te twarze, te historie! · 

Znali go tutaj I dlatego przyjęto go bez 
skandalu. Nie odważyli się! 

Poczekał, aż uspokoją się ostatnie pienia 
mikołajczykowców. Rozpoczął od przypo­
wiastki. 

-Słyszeliśmy tutaj o tej naszej ukochanej 
wsi polskiej. Że wszystko byłoby dobrze, gdy 
by się do niej nikt nie mi-eszat Żeby tylko 
tę wieś naszą zostawić w spokoju. Na począt 
ku pomyślałem sobie - pięknie mówi ten pan 
z Warszawy. I słusznie. Rzeczywiście stroje 
chłopów ładne są, do teatru czy na obrazek. 
Tylko dziwi mnie, że ten pan nie w suk­
manie chodzi, ale w marynarce i motylka 
takiego sobie zawiązał... 

Tu pośmiano się trochę, ale Urban rękę 
podniósł - niby nie o to chodzi, to tylko na­
wiasem ..• 

- Mieliśmy już tu takich, co jeździli po 
wsiach I ciągle się zachwycali: jak to ładnie 

skiej, gdyż gospodarze są do­
brze przygotowani do turnie­
ju, szczególnie pod względem 
kondycyjnym. (Wyniki piE!rw­
szego dnia walk podajemy na 
str. 1). 

Węgry-Rumunia 
N.a m<>ez z Rumun ią (19 bm. 

w Bu<l.a.pi>$zcle) $kład Węqrów u­
st.al·ony zosctnł następująco: GRO 
SICS - BUZANSKY, LORANT, 
LANTOS - BOZSIK, KOTASZ -
l'OTH Il, KOCSIS, HIDEGKUTI, 
PUSKAS, FENYVESI. 

W dniu 26 bm. odbędą SI\' me 
cze n.a dwóch frontach z ZSRR. 
W Moskw'e będą qrałv pierwsza 
reprezent.ac;e, .a w Budapeszciej 
drużyny B. 

I istot<n•'.e - moje obf'czen!a 
były stuszme. Trzy następne 
b,eqi wyqralem, zajmując trzy 
P-<>rwsze miejsca. 

Co jed'Mak było niekorzystne 
dla mnl<>, to fakt że ! moi prze­
c iwnicy z p erwszeqo blequ 
również odnieśli :ziwydęs.twa z 
tym, że zam·ast 01-ejni<:zaka, 
który miał wyjątkowo „zły 
dzi eńu, w czołówce, prete-:id·u· 
jącej do tytułu mistrza Pols!<l 
Z'nalarl .s ę 111ieocze·k•wan:e mło­
dy z:awodn'k GwaJl'dl!, Raniszew 
ski. To właśnie R;m iszewsk'emu 
„zawdz'ęcz;a" Olejniczak klęskę 
na torze w1-o-c·la1Wskim. 

W bieąu decydującym dl.a 
Olejin'czal<a sta·rtowali Spycha­
ła, Macie'ews.ki, Ole)'nicza>k 
Raniszewski. 
Już od sameqo startu os.tro 

jed7 1e Ran!szewski. m.ai"c ruż­
tuż za sobą m i·strza Polski z 

Rozkład walk 
pięściarzy ligowych 

W wyniku losowania rozgrywek dTUżynowych o mis­
trzostwo I i II ligi n.a sezon 1954 - 1955 ustalono nastę­
pujące terminy i przeciwników łódzkich drużyn. 

I LIGA 

26. IX. Gwardia (W-wa) - Włóknian (Łódź). 
3.- ,A. CWKS CW-wa) - Włókniarz (Łódź). 
17. X. Włókniarz (Łódź) - Kolejarz- (Szczecin). 
24 . • X •. Gw\lrdia (Gdańsk) - Włókniarz (Łódź). 
1: ·xr WłóRn'i.arz (Łódź) - Gwardia (Kraków}. 
14. XI. Ogniwo (Bielsko) - Włókniarz (Łódź). 
28. XI. Włókniarz (Łódź) - Kolejarz (Gdańsk). 
Drugą rundę rozgrywek zespoły I ligi rozpoczyna_ 
lą 5. XII. i kończą w dniu 27. II. 1955 r. 

II LIGA 

(grupa z udziałem Gwardii Lódź) 

19. IX. Gwardia (Łódź) - Ogniwo (Kraków). 
3. X. Stal (WrocŁaw) - Gwardia (Łódź). 
10. X. Gwardia (Łódź) - Kolejarz <W-wa). 
24. 'x. Gwardia (Poznań) - Gwardia (Łódź). 
31. X. Gwardia (Łódź) - Stal (Poznań). 
14. XI. Gwardia (Łódź) - Gwardia (Przemyśl). 
21. XI. Stal (Radom) - Gwardia (Łódź). 
M istrzostwa II ligi odbywają się w dwóch grupach, 
których mistrzowie uzyskują automatyczny awans do I I 
ligi. Druga ruuda rozgrywek II ligi rozpoczyna się 
5. XII. i kończy się 20. II. 1955 r. 
G<Jspodarze zostali podani na pierwszym miejscu. 

N ;em:lknące były brawa i en­
tuzjazm 75 tyS.:ęcy w.cizów, na­
qradzających pękną jazdę i 
wspan iałą brawurę Ran;s.z.ew. 
s1<.eqo ... 

Tymczasem napię<:ie w 'dzów 
rośnie z m.nuty na m:nutę. Idą 
w ruch ołówki„. 

- Spyra i Ran iszewsk' mają 
po je<:t.nakowej iloś-ci pu"1któwl 

- A Sz.wen-drows-k i7 
- Ten rna jesz,cze jeden 

b'.eq prze,d sobą. 
Właśnie ten jed&n mój beq 

miał za.decydow~ł o moich 
sz.a-nsa~h na zdoby·cie tyt-ulu 
nf::strzO\V'!·~ ie.q-0 . M ; ał!!m sta .~o 
wać razem z Zendeniwskim i 
Bon:nem. 

- Ostatn:a szansza - pomy 
ślałem, s ' adając na maszyn„. 

Jeżel w tym biegu nie zai-
mę pie-rws.z~--qo mlejsca 
wszystko stracone! 

Na żadnym ze startów w 
swoim życiu n :e byłem tak 
mec.no zdenerwowa·ny, jak w 
tym b'equ. 

- Eu-opa patrzy - stara­
łem się, ja·k moqłem, do<l.ać so 
bie <>dwaąi. 

Ze startu jc::k huraqan wy­
sz„dl Bo.n :n, za n :m popędził 
Zen.:lerows•l< , j.a zaś dop'ero 
trzeci. Już w tym momencie 
straciłem oke>ło 20 metrów! 

StracHem 20 metrów. ale n:e 
straciłem w!ary w zwyc:ęstwo. 
Jes.z-c.ze. i~st. czas„~ j 

Roz.i>oczą.l<Mn. za i st.o wściekł'\ ł 
poąon za Bo.n nett'l. N·e w em, 

co s'ę moąło dz:ać w tym sa­
mym czasie na trybunach, .11le 
dla mn_;e s.ameqo były to se­
kundy n:ezwykłej emocji. 

Dop '.e-ro na trzecim okrąże­
niu teqo szaloneqo wyśdqu U• 

daje mi się wym inąć Zenderow­
skieqo I zbliżyć do Bc-n 'n<1. 
Jaszcz<> tylko /eden wys·łek. 
Tym r<1zem na/w i ękoszy. 

Bonin bronił się z.apam!ęt.a­
le. Na wirażu 'Zenderowski u­
słował m ; blok<:wać dre>qę, ale 
mu ude<kłem, Bonina zaś mam 
już prawie na przedn 'm kole. 

W osta~ni 'Viraż wp„dam już 
ramię w ram ię z Boninem. 
mam jed·n.ak tę przewaqę. że 
)eS<tem po w<!'Wnętrzne) stron ,e 
teru. Jesrcze tylko k'lk.a chw:I 
oszałam a.jąceJ szvbl<cścl na 
prostej i wn~dam na metę ..• 

1 
· 

Bleq wyqrałem! 
(c. d. n.) 

strzecha ze słomy. Ale sarni, to oni mieszkają 
w murowanych domach, z łazienkami, z wy­
godami rozmaitymi! Dla nich wieś polska to 
jak jaka murzyńska Afryka, nędza naszego 
chłopa coś dziwnego, bo malownicza jest ta 
nędza, niezwyczajna, do miejskiej niepodob­
na! Ale nie o to mi chodzi; gdyby tylko o 
strzechy i sukmany im chodziło, tym panom, 
pal diabli, twardy kark chłop nasz ma, wy­
trzymalibyśmy! Ale przecieź nie o to chodzi 
tym panom ... 
Zatrzymał się, odruchowo spojrzał na Kull­

babę i Sznajdra. Siedzieli przyczajeni. Kul:­
baba udawał lekceważący grymas, Sznajdra 
spojrzenie Urbana zaskoczyło, gdy pełen nie 
nawiści zwierał pięści. jakby się chciał rzu­
cić do trybunv. Widok ten dodał Urbanowi 
spr>koju: widać gdzieś celnie tamtego ugo­
dził. 

stawu! A to znaczy: wara od stawu, niech 
szczupaki w nim wolność swoją zawojują! Ot, 
co znaczy panowi·e mikołajczykowcy, panie 
mecenasie Kulibabo, panie dyrektorze SznaJ 
der! Ot, co znaczy wasza wolność! Dla szczu­
paków wioskowych o wolność się bijecie! Ze 
by taki Morzykoń z Sucholazów, o, tam! 
mógł spokojnie gęsi skupywać, żeby jemu 
spółdzielnie w paradę n ie wcsz!y! Żeby jakiś 
tam z Janowie do drugiego paroboka s i ę 
dorobił, taka jest wasza wolność! Wolność 
dla silnych! Wolność dla drapieżnych! Dla 
zęba.tych, rQgatych, szponiastych!.., 

- Tym panom chodzi, żeby wieś polska 
utrzymać iak najdalej od miasta. Niby wieś 
sama między sobą porachunki swoje załat­
wia. Tu pan Kulibaba mówił o furmanie 
I koniu. A ja o stawie, o stawie rybnym 
chciałbym powiedzieć. No, są tam różne ryby, 
płoti{i, leszcze, karpie, szczupaki. I jak kto 
wychod1i i mówi: wara od stawu, niech te 
ryby same między sobą porachunki swoje 
rozwiązują, to co, czyjej racji taki ktoś bro­
ni? Stawu? Całego stawu, wszystkich ryb? 
Urwał, spojrzał na zebranych. Milczeli, za 

patrzeni w Urbanowe usta. 
- A jakże! - krzyknął. - Chodzą f mó­

wią: My jesteśmy za wolnością dla wszyst­
kich, za demokracją prawdziwą, wara od 

6. 

- No, I co? - krzyknął sekretarz. - No 
co? Jak się skończyło? 
Urban rozłożył ręce, Oczywiście, skromniej 

I krócej wyglądała jego opowieść niż te 
wspomnienia w pamięci. O sobie tyle nie 
mówił i w ogóle ..• 

No, gadajcie przecież! - m.Iegal sekre­
tarz. - Co z peeselem. 

- Cóż, - westchnął Urban. - Zrobili swo 
je koło. Nie udało im się tylko przeciągnąć 
wszystkich. Wydżga bardzo ładnie na koniec 
przemówił. 

- No, a z Rymarrewskim, wysizły nadu­
źyc:a? 

- A skąd? Tylko ploty takie puścili, że­
by nerwowość u naszych podnieść, 

Ale przecież sam powiedział .•• 

(D. c, n.)~ 
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